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z nierozprzestrzenianiem broni nuklearnej 

Wystąpienia przedstawici eH 
Polski i ZSRR w Genewie 

BZIINNIK 
Czwartkowe posiedzenie Ko­

mitetu Rozbroje!'iowe~o . 18 
Państw w Genewie, posw1ęco­
ne było dyskusji na_d .Proble­
mem nierozprzestrzeniania bro• 
ni nuklearnej. . 

Obs7jerne przemówienie wy­
głosił prze--:o~niczą~y d_el_ega• 
cji radzieck~eJ, wiceminister 
spraw zagranicznych, w. Zo• 
rin. . .. 

1 wiceminister ZOr1n podkresll , 
iż nie można pogodzić utwo• 
rzenia . sił wielostronnych 
NATO z rozwiązaniem proble­
mu nierozprzestrzeniania broni 
nuklearnej. 
Jeśli mocarstwa zachodnie -

stwierdził w zakończeniu dele­
gat ZSRR - dążą rzeczywiście 
do pozytywnego rozwiązania 
problemu nierozprzestrzeniania 
broni nuklearnej, to gotowi je­
steśmy prowadzić w tej spi;a­
wie rozmowy nie wysuwaJąc 
żadnych warunków Vl(.Stępnych. 
Przemawiający następnie de­

legat Polski prof. Manfred 
Lachs zwrócił uwagę na zn~­
czen ie jakie miałoby podjęcie 
skutec'znych środków w celu 
położenia kresu dalszemu roz­
przestrzenianiu broni nuklear-
nej. . 

1
• 

Delegat Polski zana izow~ł 
rolę, jaka w planowaoycp. si­
lach nukleai:nYC!1 ~ATO ma i 
chce odeirrac N1em1ecka Repu­
blika Federalna, stwierdzając, 
że dla NRF udział w silach 
wielostronnych ma stanowić 
jedynie etap do uzyskania sa• 
moclzielnego dostępu do broni 
jądrowej. NRF jest dzisfaj 
czynnikiem, utrudniającym od­
pr~żenie w siosunkach między­
narodowych. 

Gizenga nie chce 
skorzystać z wolności 

Delegat PRL wskazał następ­
nie na rewizjonistyczne tenden 
cje rządu bońskiego, który wy· 
suwa roszczenia terytorialne 
wobec P.olski. Stwarza to nie· 
bezpieczeństwo nie tylko dla 
Polski, lecz ta,kże dla całego 
pokoju światowego. 

Utworzenie wielostronnych sił 
NATO, w których skład ma 
wejść także . NRF, spowoduje 
dalsze zaostrzenie sytuacji mię­
d:wnarodowej i zagrozi bezpie­
czeństwu międzynarodowemu. 
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Prezydent J. Broz-Tito 
opuścił wczorai Polskę 

Podpisanie wspólnego oświadczenia 
Wł. Gomułka, A. Zawadzki 

i J. Cyrankiewicz zaproszeni do SFRJ 
W czwartek, 2 bm., zakoń 

czyła się wbyta w naszym 
kraju prezydenta Jugosławii 
i sekretarza generalnego 
Związku Komunistów Jugo· 
sławii - .Josipa Broz-Tito. 

kami ·kierownictwa PZP-R i 
rządu PRL. 

W czwartek nastąpiło pod• 
pisanie wspólnego oświad­
czenia polsko-jugosłowiań„ 
skiego, prezydegt wraz z 
małżonką i towarzyszącymi 
współpracownikami wziął 
udział "° uroczystym obie­
dzie, wydanym na jego 
cześć przez I sekretarza KC 
PZPR Władysława Go­
mułkę. 

łacze partyjni, państwowi i 
społeczni, ge:neralicja, go­
spodarze stolicy z Walen­
tym Titkowem i Januszem 
Zarzyckim. 
Przybywającemu na lot-

nisk<> prezyderutowi Jugo-
sła wii kompania honorowa 
WP oddała honory wojsk.o-­
we. Orkiestra odegrała 
hymny państwowe Jugosła­
wii i Polski. 

Prezydent Tito pożegnał 
się z członkami Rady Pań­
stwa i r7.lądu oraz członka­
mi kc·rpusu dyplometyczne­
go. Następ:nie Władysław 
Gomułka i Josip Broz-Tito 
wygł0~ili przemówienia po­
żegnalne. 

Zbieżność poglądów na podstawowe 

problemy obecnei doby 

Wspólne oświadczenie 
polsko- iUIOSfO(l)iDńSkie 

Wspólne oświadczenie, któ 
re ze strony polskiej podpi· 
sali: Władysław Gomułka ł 
Aleksander Zawadzki, a ze 
strony jugosłowiańskiej Jo· 
sip Broz-Tito - podkreśla 
na wstępie, że spotkania, 
jakie prezydent .Jugosławii 
odbył podczas pobytu w 
Polsce z załogami fabryk i 
mieszkańcami zvviedzanych 
miast nacechowane były 
wielką serdecznością świad­
czącą o więzach żywej przy­
jaźni łączącej naród polski 
i narody jul\"osłowjańskie. 

W toku wizyty .Josip Broz• 
Tito, Władysław Gomułka i 
Aleksander Zawadzki oraz 
czołowi działacze partyjni i 
pa11stwowi obu krajów prze­
prowadzili rozmowy związa 
ne z dalszym rozwojem 
współpracy polsko-jugosło­
wiańskiej, a także wymie· 
nili poglądy dotyczące głów· 
nych problemów sytuacji 
międzynarodowej I między- · 
narodowego ruchu robotni· 
czego. 

Roimowy toczyły się w 
serdl'cznej atmosferze przy­
.1azm 1 wzajemnego zroZ1:1: 
mienia i wykazały zbieżnosc 
poglądów na podstawowe 
problemy doby obecnej. 

Obie strony skonstatowa­
ły z zadowoleniem pomyśl­
ny roz.wój stosunków polsko­
jugosłowiańskich w dzie?-zi­
nie pclitycznej, ekonomie~: 
nej, kulturalnej, naukoweJ l 
w innych dziedzinach:___ 

W ciągu ostatnich lat rozwój 
dwustronnych stosunków eko• 
nomicznych cechowały duże 
osiągnięcia we wszystkich pod­
stawowych dziedzinach gospo­
darczych. Istotną rolę odegrał 
w tym Polsko-Jugosłowiański 
Komitet Wspólpracy Gospodar­
czej, który od sześciu lat roz•. 
wija owocną działalność. 

Zawarte ostatnio porozumie• 
nie o współpracy przemysłowej 
stwarza niezbędne waru:ąki dla 
jeszcze bardziej korzystnego 
rozwoju współpracy w tycłl 
dziedzinach, w których istnieje 

(A) Dalszy ciąg na str. 2 

Handel zaqranicznv 

bliżei producenta . . 
H. „Cevielski" 
samodzielnym 
eksporterem 

M.m:i&ter handiu zagranicz­
nego - Witold Trąmpczyński 
w porooumianiu z mj,nistrem 
przemysłu ciężkiego - Zyg­
mt.mt.em Ostrowskim wydał 
ZJarZądzenie, Ictóre up;rawnia 
Zaikłady „H. Cegi,eJsikli" w 
PO'Zl1la11iu dJo s-am<Jdz.ielnego 
prowadzenia ek:sportiu &i~ow­
ni i silników okrętowych, pro 
duilrowanycll prze?; tę fabry­
kę. Siły powstańcze w północ­

nej Katandze kontynuują 
ofensywę. Zajęły one n'liejsco 
wość Nyemba, polOŻ<l'ną o 120 
km na zachód od Albertville, 
nie naipotyka:jąc żadnego opo­
ru. 

Koroopomden;t UPI w Kon­
go, podaje, że Gi'Zeinga i;-ie 
chce skorzystać z woln.e>sCJ. 
darowanej mu przez cz,ombe­
go C'zy Adoulę. 

PN:tydent wraz z małżon­
ką i grupą współpracowni­
ków bawił w Polsce od 25 
czerwca. W ciągu 8 dni 
pobytu, goście jugosłowiań­
sc~ przebywali w Warsza­
wie oraz odwiedzili Śląsk 

i Zagłębie, woj. krakowskie 
i Wybrżeże Gdańskie. 

Nasze społeczeństwo ser-
decznie przyjmowało dostoj­
nych gości, dając wyraz u­
czuciom przyjaźni dla naro• 
dów .Jugosławii. 

W godzinach popołudnio-
wych, goście jugosłowiańscy 
opuścili Warszawę, udając 
się samolotem w drogę po­
wrotną do Belgradu. 
Uroczystość pożegnalna 

odbyła się na płycie lotnis­
ka Okęcie. Zebrali się tu 
członkowie n;jwyższych 
władz paJ:1tyjnych i państwo­
wych: Wł. Gomułka, A. Za­
wadzki, J. Cyrankiewicz, S. 
Jędrychowski, Z. Kliszko, 
I. Loga Sowiński. E. Ochab, 
A. Rapacki, M. Spychalski, 
E. Szyr, M. Jagielski, P. 
Jarosz~wicz, R. Strzelecki, 
Cz. Wycech, St. Kulczyński,_ 
W. JarAsiński, ,B. Jaszczuk, 
czło!lkowie Rady Państwa i 
rządu, kierownicy wydzia­
łów KC PZPR, wybitni <fzia-

Dziś rozmowy 
de Gaulle - Erhard 

RóW!J.oczieśnje praiwo prawa 
drzenia ekspo;rtu swych W'JTO­
bów - na innych nieco zasa­
dach otrzymały Zaikłady 
Prodwkcji Obrabia<rek „Rafa­
met" w Kuźni Radbors-kiej 
oraz Fabr)"k.a Maszyn Wló­
k.ienniczych „Befam.a" '" 
Biel.sklu. Zaraą.dzenja weszły 
już fO!!'lllaln.ie w życie, ale 
prak•tycznie reeltzoiwane będą 
od początku przys'.Llego rolru. 

Prezydent Jugosławii przc­
prowadzfl rozmowy z człon• 

Czy nowy rozłam 
we Wło kiej Partii Socjalistycznei? 
W pjątek, 3 bm. mcrzyna 

-się posiedzenie Komitetu 
Centralnego · Wlookiieoj Partii 
So::jalistyczmej. W sytuacji, w 
której ważą się looy centro­
lewicy, decyzje podjęte przez 
KC WlPS mogą mieć decy­
dujące 2lnaczenie. 

Porozumienie 
Indonezja-ZSRR 

w czwartek, na zakończenie 
Wizyty w Indonezji delegacji 
Rady Najwyższej ZSRR z 
pierwszym wicepremierem zwią 
zku Radzieckiego, Anastasem 
Mikojanem na czele, opubliko­
wane w Djakarcic komunikat 
radziecko-indonezyjski. 
Osiągnięto całkowitą zgod-

ność pogladów na różne pro­
blemy, zarówno polityczne, jak 
i gospodarcze. Osiągnięto rów­
nież porozumienie w sprawie 
dostaw broni dla Republiki 
Indonezyjskiej. 

Omówiono też perspektywy 
budowy obiektu asahańskiego 
i opracowanie projektu nowej 
długoterminowej umowy han­
dlowej. 

Propozycj~ pra!W/WY socjali­
stycznej - to przyjęcie ulti­
ma~um chadecji dła. utrzyma 
nia koa:lieji rządowej. Propo­
zycja „Lombardczyków", .~ 
albo prz.ejście ca:lej Wł<Josk1teJ 
Pairtii Socjalistycznej do opo­
zycji, albo zagwa:ran~an}~ 
w łonie r:ząóu możhwosc1 
przeforsowania uma.w niezbęd 
nych dla dail:srzego d~Oikn:"a­
tycmego rcirzvmj.u kra.iu. 

Obecnie w Komi•teeie Cen­
tralnym podział gl<J>SÓW przed 
stawia się na.stępUJjąc<>: na 91 
9sób, 41 należy do zwole.n~i-

. ków NennJiego, 38 do le~icy 
i stronników Lom1bard1egQ, 
a resZita do gruipy de Marti­
n<>, która odgrywa w.ięc rolę 
języe!2lka u waigi. 

W czwartkowej prasie wło­
skiej ukazało się ośwładicze­
nie Sairagat.a, w którym ?a·~e 
Qll do zroe;umienia, że, iesh 
nenniśoi nie zwyciężą, w&w~ 
CZl!IS' SIOCj ałdemok!I'a<li got<l'Wl 
są utworzyć raąd koalleyjny 
bez udziaiu socjalistów. 

Prezydent Tito 
o wynikach podróży 
do Polski 

W dniu 2 bm. na krótko 
przed godziną 17 czasu bel­
gradzkiego prezydent Jugosła"lllii 
J. Broz-Tito powrócił do Bel-
gradu. W gmachu pięknego 
lotniska prezydent przywitał 
się z przedstawicielami korpu­
su dyplomatycznego, a następ. 
nie podzielił się swymi wra• 
żeniami z Polski. 

Prezydent SFRJ mówił z 

w Algieru zlikwidowano 

wielKim zadowoleniem o swej 
Podróży do Polski. J. Broz-Tito 
Podkreślił niezwykłą serdecz­
ność, z jaką został przyjęty 
Przez naród polski oraz pod­
kreślił, że rozmowy, jakie prze­
Prowadził w Polsce, przebiega­
ły w dobrej, przyjacielskiej 
atmosferze. Jesteśmy z nich 
b;>rdzo zadowoleni, nasi roz­
mówcy chyba także - powie· 
dział prezydent. - Nasza 
W:SPółpraca - będzie się ohec­
rue rozwijać wszechstronnie, a 
szczególnie na polu gospodar-1 
czym. Rzeczą specjalistów bę­
dzie teraz ustalenie dalszych 
zadań i terenów współpracy. 

b t pułkownika, Mohameą.a Sz~ba• 

koleJ•ny un ni, do niedawna człon.ka Biura 
Politycznego i Komitetu Cen­
tralnego FLN (usunięty we 

Na rozkaz sekretarza gene­
ralnego partii FLN (Frontu 
Wyzwolenia Narodoweg?), .pre­
zydenta Republiki i naJwyzsze­
go zwierzchnika sil zbrojnych, 
jednostki armii masowo-ludo­
wej wkroczyły bez starć do 
miejscowości Biskra, Bou Saa­
da, Djelfa i El Kantara. Jedno 
cześnie znaczna część żołnie­
rzy, Podoficerów i oficerów, 
wchodzących w skład tzw. 
czwartego Wilajatu (okręgu woj 
skowego, obejmującego połud­
niowe . obszary Algierii) włą­
czyła się. do szeregów regular­
nych woJSk. 

Komunikat Powyższy opubli· 
kowano po konferencji praso­
wej, którą. prowadzil członek 
Biura Politycznego FLN Za­
huane, w z~ą.zku z a'ktami 
niesubordynacji • - jak się 
Zdaje - otwartym buntem eks-

Kenia konfiskuje 
farmy Europejczyk6w 
Rząd Kerud. pootainowil 

slron.fi.sllrować wszysitik.ie farm_Y 
Europejczy'ków, którz.y opus­
cili kraj, bądź goopo<lall"Stwa 
ich są zaniedbane. S'k.oofi&ko 
waino już 50 wlielki.ch f~· 
Ich właiścioiele nie otrzyma1ą 
Zadnej rek.~ 

w·torek) który wszedł w skład 
najwyżs'.z:ej instancji podcza~ 
ostatniego kongresu tej partn. 
Akcja wojskowa, skierowana 
przeciwko Szabaniemu i jego 
grupie, następuje po podjęciu 
decyzji politycznych, wyklucza­
jących go z par-tii i stawiają-

Coraz 
cych w praktyce poza prawem. Upalny czerwiec pożegna-

Sytuacja w tym rejonie ule- liśmy chłodami. Ostatni 
gła - jak donoszą - pewnej d · · 
korzystnej zmianie po apelu zien czerwcowy przyniósł 
radiowym prezydenta Ben Bel- bardzo znaczny spade.k tem-
li, skierowanym do dowódców peratury, do 11-12 stopni na 
i żołnierzy czwartego wilajatu, północy, do 12-14 stopni 
aby zerwali wszelkie więzy po- w centrum. Ale ostatni okres 
słuszeństwa w stosunku do przyniósł wreszcie oczekiwa-Szabaniego, wykluczonego z 
armii i z partii. ne od 6 tygodni opady deszczu, 

Szabani administrował swoim których sumy przekroczyły 
okręgiem wojskowym niczym na znacznym obszarze Pol-
feudalną posiadłością, stosując ski normy dekadQwe i to o 
brutalny terror wobec miesz- ponad 200 proc:>nt. 
kańców południa. Bunt eks- Temperatura średnia była 
pułkownika Szabaniego stanowi h 
dalszy ciąg wysiłków sił kontr W zac odniej połowie kraju 
rewolucji, zmierzających do za- nieco niższa od normy stu-
wrócenia Algierii z drogi prze- letniej, a na wschodzie 
mian spolecznych i gospodar- Polski jeszcze wprawdzie 
czych typu socjalistycznego. wyższa od normy, ale w 

Ostatnio w sposób jawny przy porównaniu do <temperatur 
łączył się do tej działalności l?anui'ących w 2 dekadzie 
były sekretarz generalny Biura 
Politycznego FLN, Mohamed czerwca była o kilka stopni 
Chider, który znalazł się w niższa. Pewne szkody spowo­
Paryżu i stamtąd zajął wrogie dowały burze gradowe i 
stanowislrn wobec przeobrażeń wichury wykładając zboża 
w Algierii, akceptował działal- w wielu okoUcach. 
ność kontrrewolucyjną w gó-
rach Kabylii i zachęcał do Pewne obawy • wzbudziła 

. l;<~ntynuowania ~ej dz~łał~ 
1 

zn11ana pogody wsród lipco-
·-~ . - wy,:ch. .wczasowiczów. R~ 

Boński korespondent PAP, 
red. J. Roszkowski, donosi: 
Rozp'lezynającą się w pią­

tek, dwudniową wizytę w 
NRF prezydenta Fra111.cji 
gen. <le Gaulle'a oraz sied­
miu r.ninistrów francuskich 
traktuje się w Bonn jako 
typowo robocze spotkanie 
przedstawicieli obu rządów 
w ramach konsultacji na 
najwyższym szczeblu. prze­
widzianych przez układ pa­
ryski. 

Przewiduje się dwie dłu­
gie rozmowy de Gaulle'a .~ 
Erhardem w „cztery oczy , 
a obok nich spotkania 
członków rządów obydwu 
krajów. De Gaulle spotkać 
się ma również w piątek z 
Konradem Adenauerem. 

Jakie tematy będą domi.,. 
nować w czasie obecnych 
rozmów? Jako pierwszopla­
nowe wskazuje się sprawę 
polityki europejskiej oraz 
polityki wschodniej. Jeśli 
chodzi o pierwsze zagadnie­
nie, to wśród bońskich part­
nerów panuje rozbieżność 
zdań. Cała grupa polttyków 
chadeckich, na czele z 
Adenauerem i Straussem. 
czyni wysiłki, ażeby pozys­
kać I•:rharda dla podjęcia 
konkretnych kroków zmie­
rzających do jedności poli-
1.ycznej Europy. Erhard i 
większość jego gabinetu są 
innego zdania. Rząd Erharda 
pragnie przede wszystkim 
doprowadzić do fuzji istnie­
jących organów europejs­
kich jak EWG. Europejska 
Wspólnota Węgla i Stali i 

cieple i 
szły się już minOTowe opmie, 
że cały lipiec ma być chłodny 
i deszczowy. Tymczasem, 
aktualne mapy pogody zapo­
wiadają wręcz inny rozwój 
wydarzeń atmosferycznych. 
Od zachodniej Europy wy­
rasta wielki wyż azorski, 
którego wpływ objął już za­
chodnią połowę kraju. W 
ciągu kilku najbliższych dni 
ośrodek wyżowy będzie wę­
drować na wschód i maj­
dzie się akurat nad Polską. 
Nie będzie wprawdzie od 
razu silnych upałów, ale 
synopt;i-cy zapowiadają wy­
raźme stopniową poprawę 
pogody, coraz dłuższe rozpo­
godzenia i coraz więcej 
chwil słonecznych, a także 
stopniowo wzrastającą tem­
peraturę. Nie zanosi się więc 
na okres wybitnie deszczo­
wy i chłodiny, choć przelot­
ne opady oraiz skłonność do 
burz występować bedą w 
~ałej,.. Bolsce. 

Euratom, a także do umoc­
nienfa. parlamentu europej­
skiego. 

Jes!i chodzi o zagadnie­
nia poli.tyki wschodniej, to 
w tym punkcie rozpatrzone 
mają być w 1:-0ku rozmów 
bońskich przede wszystkim 
takie spawy, jak stosunek 
do Chin oraz do Związku 
Radzieckiego. W zakresie 
tematyki „chińskiej" ocze­
kuje s.ię kontrowersji, albo­
wiem strona zachodnionie­
miecka :nie pozostawia żad­
nych ~łudzeń co do tego, iż 
jeśli chod:r.i o jej stanowisko, 
to priorytetem jest tu soli-
darnf)sć z Waszyngtonem. 
którego politykę wobec 
Chin strona francuska uwa~ 
ża z kolei za błęclil!ą. 

łJSA. 

Ustawa o pomocy 
dla zagranicy 

Izba Reprezentantów USA 
przyjęła w środę 231 glosami 
przeciwko 174 ustawę o pomo­
cy dla zagranicy. Według tej 
ustawy Stany Zjednoczone u­
dzielą kredytów dla zagranicy 
w wysokości 3.380 milionów 
dolarów w nowym roku budże­
towym. Suma ta jest tylko o 
200 milionów dolarów mniejsza 
od tej, jakiej domagał się po­
czątkowo prezydent Johnson. 

z kolei ustawa będzie deba­
towana w senacie. 

Aluminium z gliny 
na egzaminie hutniczym 

zespół naukowców z katedry 
projektowania technologicznego 
Politechniki Warszawskiej oraz 
Instytutu Chemii Fizycznej 
PAN, pracujący Pod kierowni­
ctwem prot. St. Bretsznajdera, 
zakończył kolejny etap prac 
badawczych nad otrzymywa• 
niem z glin krajowych czyste­
go tlenku glinu, surowca dla 
hutnictwa aluminium. Metoda 
ta, tzw. kwaśna autoklawowa 
jest wynalazkiem prof. Bret­
sznajdera. 

Badania miały na celu okre­
ślenie właściwości fizycznych 
surowca otrzymywanego w ska 
li półtechnicznej i porównania 
go z tlenkiem glinu uzyskiwa­
nym metodami konwencjonal­
nymi z boksytów. Dla hutni• 
ctwa ważna jest bowiem nie 
tylko chemiczna czystość su­
rowca, ale również inne jego 
właściwości. Zbyt wielkie ziar· 
no powoduje na przykład za­
kłócenia w pracy urządzeń efo 
elektrolizy, lecz niekorzystnie 
działa także tlenek glinu py• 
listy. Istotne są odpowiednie 
właściwości cieplne i zachowa­
nie się surowca w mechaniez· 
nych urządzeniach transporto• 
wych. 

Te wszystkie cechy J>O'lskiego 
tlenku glinu zostały zbadane 
przez uspół naukowców przy 
współpracy specjalistów Zjed­
noczenia Metali Nieżelaznych 
oraz Huty Aluminium w Ska­
winie. 

• 
Swiatowy kongres 
fizyki jądrowej 

2 lJiJpca br. w gmachu 
UNESOO w Pairyżu oowarty 
został Swj.atO<wy Kongres Fi­
zy~i Jąldirowej, poświęcony 
30 rocznicy odkrycia srzb.lcz· 
nej radioaktywności przez 
ma~żonków Joliot-Curie. Na 
kong.res pr.zyby>ło SO&- 1.'l.CZO'.' ' 

· nYch. Z . 3:i _ paQs!lmli ' 

Wyniki doświadczeń i por6w· 
nań z tlenkiem glinu konwen• 
cjonalnej produkcji angiel• 
skiej, jugosłowiańskiej, radzie· 
ckiej i węgierskiej, wykazu­
ją, że surowiec z nasz:i•ch glin 
odpowiada wymaganiom sta• 
wianym przez hutnictwo alu• 
minium tlenkom dobrej jakości. 

Amerykatskie rakletr 
dla Hiszpanii 
Według relacji Reutera, Bi· 

szpania ma wkrótce otrzymać 

od Stanów Zjednoczonych po· 
ciski sterowane „Ba.wk" klasy 
ziemia-powietrze. _, 
Zatwierdzenie ustawy 
o prawach obywatelskich 

Izba Reprezentantów USA 
zatwierdziła w czwartek 289 
głosami przeciwko 126 projekt 
ustawy o prawach obywatel· 
skich. Projekt został przesłany 
do Białego Domu, gdzie ma 
być niezwłocznie podpisany 
przez prezydenta Johnsona i 
zyskać w ten sposób moc obo­
wiązującą jako ustawa. Uro· 
"zystość podpisania będzie 
transmitowana przez amerykaii­
skie stacje' telewizyjne. 

Ustawa pozwala m. iń. ko· 
rzystać Murzynom na równi z 
ludnością białą z lokali i urzą­
dzeń użyteczności publicznej 
(np. hotele, sklepy, restauracje, 
teatry), znosi dyskryminację w 
zakresie zatrudnienia i przy­
należności związkowej, przy­
znaje ministrowi sprawiedliwo­
ści szersze uprawnienia, jeżeli 
chodzi o przyspieszenie proce­
su integracji rasowej w szko­
łach. i. ?- prawo gł?s~a.ni~ 



Na widowni międzynarodowej w Spólne OŚWiadcze 
~!.b~!~ !'~z!~~~ ,!R! , polsko-jugoslowiańs 

• ie 
ohodnioberlińskiej, nooz.ącej którzy politycy w SPD, twier 
wymowną na.z;wę „Pl'USY dząc, że wmkatr,lie waJJk.i. poli-
Wschodnie", odbyły się wy- tycznej przed wyborami do wzajemne zainteresowanie ze 
bory prez.ydemita NRF. Wyda- Bundestagu provvOOzi. do ooła strony obu krajów. 
rzenie w mogłoby właściwie hienia i spara.l:iiowwa. dzia­
nas niewiietle obchodrzić, gdyż lalnoścl SPD. 
konsty;tucja federalna ma;te Obser!Watorz.y s<t>dzą, że po­
tylkiO prerogatywy daje pre- dobnego ZJClania jc~t burmistrz 
zydenrowi. A Heuss, następ- Berlina zachodn:!~go, W:lilly 
nie zaś Luebke, naiwet tych, Brandt, który w Nowym Joc­
które im przyznano, nie wy- ku wys1l!11ąl myśl usam<Jldiziel­
kQrZYstywali. Sprawa nabra- nJenia polityki zadlodnionie-
la jednak poUtyaznego zn.a.cze mieck:iej. TłuroaCZO!llo to so-
nia ze ~ędu na proiwoka- bie jako chęć zboczenia !o-
cyjny akt, jaik;im było prze- cjaldernokiratów ze WS!Pólnej 
,prowadzenie wyiborów poza z chadek.ami drogi. 
g.ranicami NRF, w :tJachodnim Wehne:r i Elrler odmówili 
Ber1inie. komentarzy oo tej wyipowie-

Jeśli chodai o problemy dzi. Obaj nie mają ochoty 
wewnętrzne NRF, to wybory podejmować eksperymentów, 
te przyni05ły obserwatorom na które gotów jest pójść mło 
jedną tylko rewelację, miano dy i baa~ej d)'lnami'czny 
wicie, że Socjail.demokratyczna Brandt. Z obłoków sp:rowa.­
SPD zupełnie niespodiziewanie dziro go też na z:iemd.ę glo­
postanowila poprzeć chadec-- suwanie SPD na Luebkego, 
kiego kaindydaita, Luebkego, S>tan{JIWjące dernQil&trację jed­
który też w pier'WSZYm gło- ności polityk.i. zagrani=nej 
sowaniiu zositał pono'Wnie wy CDU i „opozycyjl!lef' SPD. 
brany prezydentem. ANDRZEJ KOBUS 

Dla'C'Zego sooja[demokiraci I 
nie wy2l!laczyłi Wlłasnego kan .Sprzed-i 
dydata? DaJwno się praecież - · 
mówil:o, że prrz;eiwidują on.i na według wzoro' w stanowiSlko prea:ydenta dr 
Carlo Schmid!ta. Dlaczego nde 
pOtP=}i też k.a!Ildyd:a:ta FDP, 
dr Buchera? „Wolni demokra­
ci" koohę na. to popaircie li­
czy1L 

Jest kilka pr:zyczy111 tej tak 
tyki. 011o CDU/CSU w zapa­
sie trzymala karu:lyda.tU!rę mi­
nistra Kn:me. Gdyby Luebke 
przepadł w pierwszej turze 
gloeowan.ia - KTone miał go 
zastąpić. B:i&> :raecrz;ą Wiado­
mą, iż gl:ooowałatby na niego 
FDP, kitóriej, gdy wy.siurwala 
kandydaVuirę Buchara, chodzi­
ło bardziej o demonstrację, 
aniżeli o jego 2JWycięsbwo. 
SPD zaś nie mogła &ię ą:o­
dzić na Kron.ego, swego zrle­
cydlowanego praec:i.wni'ka. 

We ws:zyst:k:ich więl=ych 
mia:S1taiah, pooiaidając)til maga 
zyny hl\lTtowe „Argedlu", orga 
ni:ruje się obecnie s.przedaż 
wedliu;g w.mrów. Lodówki, 
pralki, odik'Ll!I"ZaCZe, :froterki 
itp. Duże spr7.ęty gospodar­
stwa dom<J1Wego będą klien­
ci naibywaili, doikmwrjąc wybo 
ru z p;rzedsta'Wi'Onych w s'klle 
pach egzemplarzy - wwr&w. 
Dostawą tym .artykułów do 
mieszlkań i zainstfilowainiem 
ich na m:iejsou zaijroują się 
hurtownie. 

Dotychczas SIP'.tzedaż w€'C1h!ig 
W7JO!"ÓW prakty<kowal ty>l!ko 
,,Arged" warszawski. Do-
świadczenia W'Y'ka.z.aly, że cie­
r;n;y się ona powo±z.eni-em 
wśród kłientów. 

Działalność Polsko·Jugosło· 
wia1iskiego Komitetu Współpra· 
cy Gospodarczej skierowana 
zostanie na dalszy rozwój i roz 
szerzanie wymiany towarowej, 
współpracę przemysłową i nau• 
kowo·tecbniczną oraz na wspól 
pracę w innych dziedzinach go 

-spodarczych. Na tych zadaniach 
winna się skupiać uwaga wła· 
ściwych czynników gospodar­
czych. Do ich realizacji winny 
się przyczynić przyszłe konsul· 
tacje organów planowania. W, 
tym samym celu należy poczy. 
nić przygotowania do zawarcia 
porozumienia handlowego na 
lata 1966-1970. 

Dotychczasowa owocna wspól 
praca w dziedzinie kultury, 
nauki, sportu i turystyki zo• 
stanie rozwinięta poprzez bez· 
pośrednie stosunki między od· 
powiednimi organizacjami obu 
krajów i przyczyni się do lep· 
szego wzajemnego poznania 
obu narodów. 

W toku rozmów obie stro­
ny poświęciły wiele uwagi 
omówieniu aktualnej sytua­
cji międzynarodowej. Stwier­
dziły cne z zadowoleniem, 
:ile stosunki między:nai;odowe, 
rozpatrywane w całości 
cechuje tendencja ku dal­
szemu odprężeniu umac­
nianiu elementów współpra­
cy międzymarodowej. Jest 
zjawiskiem pozytywnym, że 
w stosunkach między głów­
nymi mocarstwami świata, 
które są najbardziej odpo­
wiedzialne za zachowanie 
pokoju światowego, coraz 
bardziej utwierdza się meto­
da rokowań i porozumień. 
Oświadczenie podkreśla, że 
w obecnych warunkal'h po­
lityka pokojowego i aktyw­
nego współistnienia stanowi 
jedyną alternatywę wobec 
perspektywy wojny i jest 
coraz szerzej przyjmowana 
na świecie, 

Polityka pokojowego współ 
istnienia stanowi podstawo-

wą wytyczną działalności 
Polski i Jugosławii na are­
nie międzynarodowej, 

Obie strony uwazaJą, że 
kraje socjalistyczne. partie 
komunistyczne i robotnicze 
oraz wszelkie ruchy postę­
powe mają do speh1ienia hi­
storyczną rolę konsekwenit­
nego prowadzenia i reali,zo­
wama takiej polityki odpo­
wiadającej najbardzi~j po­
stępowym dążeniom ludzkoś­
ci. 

Obie strony pozytywnie o­
cen~ają pokojowe i.nicjatywy 
Związku Radzieckiego i in­
nych krajów socjalistycz­
nych. Stwierdzają również z 
zadowoleniem wzrastającą 
gotowość szeregu mężów 
stanu na Zachodzie do szu­
kania realistycznych i poko­
jowych rozwiązań. To wszy­
stko umożliwiło zawarcie 
istotnych porozumień mię­
dzy ZSRR i USA i dalsze 
zmniejszenie napięcia. 

Obie strony uważają, że 
nowo wyzwolone kraje Azji 
i Afryki oraz kraje innych 
kontynentów prowadzące 
politykę niezaangażowania i 
aktywnej neutralności od­
grywają poważną rolę w 
umocnieniu pokojowego 
współistnienia państw. 
Doceniając postęp w kie­

runk11 odprężenia, obie stro­
ny stwierdzają, że na świe­
cie istnieją nadal wpływo­
we siły zainteresowane w 
dalszym utrzymywaniu na­
pięcia międzynarodowego. 
Stawia to przed państwami 
socjalistycznymi i innymi 
pokojowymi krajami oraz 
wszystkimi siłami zaintere-
sowanymi w polepszeniu 
sytuacji międzynarodowej 
pilne zadaillie mobilizowania 
szerokiego frontu walki o 
pokój przeciw siłom reakcji 
i agresji. 

inicjatywę Polski w spra­
wie zamrożenia zbrojeń ją­
drowych w Europie środko­
wej. Wprowadzenie tej ini­
cja'1:ywy w życie mogłoby 
stanowić punkt wyjścia dla 
podjęcia konkretnych kro­
ków rozbrojeniowych i je­
dnocześnie przyczyn,ić się do 
odprężenia w rejonie decy­
dującym dla stabilizacji po­
koju i bezpieczeństwa w 
Europie. 

Oba kraje uwaza1ą, że 
podstawową przesłanką dla 
uregulowania problemu nie­
mieckiego jest uznanie fak­
tu istnienia dwu państw 
niemieckich oraz niezmien­
ności granicy Polski na 
Odrze i Nysie Łużyckiej. 
Polska i Jugosławia doce­
niają wagę istnienia i dal­
szego rozwoju NRD i wy­
rażają uznanie dla pokojo­
wych inicjatyw jej rządu. 

Oświadczenie podkreśla, że 
działające w NRF siły rewan· 
żu i militaryzmu, które wysu­
wają roszczenia terytorialne, 
stanowią realne niebezpieczeń· 
stwo dla pokoju. Szczególnie 
niepokojące są uporczywe za• 
biegi NRF w kierunku uzyska• 
nia broni termojądrowej. wszel 
kie udostępnienie NRF broni 
termojądrowej wywołałoby dal 
sze rozl!rzestrzenienie się tej 
broni i podsycanie ogólnego 
wyścigu zbrojeń oraz w znacz­
nej mierze zwiększyłoby niebez 
pieczeństwo dla pokoju świa· 
towego. 

w dalszym ciągu oświadcze- · 
nie stwierdza, że Polska i Ju­
gosławia przywiązują wielkie 
znaczenie do rozwoju wszech• 
stronnej współpracy i przyjaź· 
ni z krajami, które wyzwoliw· 
szy się z jarzma kolonializmu 
wstąpiły na drogę niezależnego 
rozwoju politycznego i gospo· 
darczego i są aktywnymi zwo• 
lennikami polityki pokojowego 
Współistnienia. 

Oba kraje zdecydowanie po• 
tępiają wszelką obcą ingerencję 
w 'vewnętrzne sprawy innych 
krajów naruszającą suwerenne 
prawa narodów do swobodnego 

• 1e 
glądy na terna.t sytiuaoji w 
międz.ynaxodi<Jlwym ruclw. :ro­
botniczym. 

Obie strOIIlY pod'k:reś}adą 
wiel1k.ie znaczende pomyślnego 
i wszechsitrO!llilego r=woju 
krajów socjailistyc.z;n~h oraz 
ich wzajemnej wspólJptracy, 
jak również wymiany doświad 
czeń. 

Obie SibrOIIly kiieruji\ się za-
1Sadą, że walka między:nairodo 
wego ruohu robotmiozego o 
pokój i Illi.ezałeżność naa:odów 
jest nieroze.rwailnie związana 
z wa['ką o SIOCjali.zm i proble­
mów tych nie można sztucz­
nie ro:zrlzielać. 

Obie strony pod'kreślają 
wielkde znaczenie jednoczenia 
wszystkich sił wa!lczących o 
pokój, demokirację i socja­
lizllll i przekonane są o kio­
nieczmości wnies:ienia przez: 
każdą partię komunistyczną 
ii robotniczą &Wego wkładu do 
przerziwyciężenia trudiności pow 
stałych w świaWwyni ruchu 
komUJl'llistycznym i ooiągnię­
cia rzeczywwt.ej jego jednoś­
ci na zasadach pirol etaria.cki.i.e 
go internacjonalizmu, równo­
prawności i wzajemnego po­
szamowa'llia, co leży w inite­
resie socjalirzmru i umOClnienia 
pokoju na świecie. 

Olbiie s'trony wyrażają prze-: 
świadczenie, że w:izyita Josipa 
Broz-Tilto w Pols·ce, przyczy-
1111 się do dalszego rozwoju 
wszechstronnnych stooiunlków 
współpracy i przyjaźni mdę­
dizy Polską i Jugosławią w in 
teresie nairo<lów obu kirajów, 
soojaaii2l1TlU i pokoju. 

Na zakończenie ośwtlaidcze­
n,ie stwierdza, że w czas:ie 
swego pobytu w Polsce Josip 
Broz-Tito za.prosił Władysła­
wa Gomulkę, AJeksandira Za­
wa1dzlkiego i Józefa Cy1ra.nkie­
wicza do złożenia wizyty w 
JugoolawiL Zaproszenie zos1a 
ło z zadowoleniem przyjęte. Ta talklty[m. .,,imn.iej51LegQ zla" 

nie wydaje się jednak naj­
waimiej\Sza w cail:ej spralWie. 
Luebke, jak w NRF pow­
szoohtnie wi,arlio!no, od dacwna 
wylkazuje sympait.ię dla tzw. 
wielkiej koalicji i Jlla w 'l 
związku z tym w.iel'U :z:wolen­
ru.ków w SPD. Tacy pol.itycy, 
jak wicepr:z.ewodnioz;ący SPD 
- Wehiner, czy Erler - widzą 
możliwość dootania s;~ socjaJ­
dem<Jikratów do rządu tylko 
iP?IJIZez tego rodala.ju lroaili- l 
q? I 

Oba kraje ponownie pod­
kreślają swoje poparcie dla 
wysuniętych na forum ONZ 
propozycji rządu ZSRR w 
sprawie powszechnego i cał­
kowitego rozbrojenia. 

decydowania o swoim losie i --------------­

Od gode&bersk:iego zjamu ! 
socja:ldemokirató:w w 1959 r„ I. 
SPD pooi:alnowiła prO'Wad'Zić I 
iP<J'lity\kę ,,dcl151boo'O<wam.ia. się" I 
do chadecki-ego ikursu, nie ty1 
ko w poJ;i,tycę zaig<an:i=.ej, 
ale i w wewnę!Jranej. W re­
zultacie sotjaldem.akJraci pró­
bowali trafić do wyborców, 
głosząc pao:adoksalne haslo: 
,„Robić będlziemy to s·amo, ale 
lepiej". 

Temu lro!lfO!ml!i.zmowi. prze-

Kenferen·cja prasowa Ruska 
Amerykański sekretarz stanu, 

Dean Rusk zwołał w \.Vaszyng• 
torue w środę wieczorem kon· 
ferenrję prasowa, poś"i~coną 
prz.ede wszystkim omówieniu 
polityki ameryk:lńskiej w Azji 
południowo-wschodniej. Należy 
tu podkreślić, iż prasa amen·­
kańska, powołując się na zaj­
mujących wysokie stano.,,,,iska 
przedstawicieli rządu, których 
nazwis!< zgodnie z ich życze-:, 
niem nie ujawniono, pisała o 
gomwości USA rozpętania wiel• 
kiej wojny w Az.fi. 

Rusk nie zdementował tych 
informacji, ograniczając się do 
stwierdzenia, iż Stany Zjedno­
czone nadal uważają pomoc 
dla Wietnamu południowego za 
swój „główny obowiązek". 

Rusk utrzymywał, że jedy· 
nym ce!em USA w Azji polud 
niowo-wschodnicj jest jakoby 
zapewnienie tam pokoju. We­
dh;g niego kryzys w Wietna• 

mie południowym i La~ie nie 
może być rozwiązany z pomo­
cą ONZ. Z odpowiedzi sekret\l· 
rza stanu wynikało, iż, Stany 
Zjednoczone zamierzają nadal 
kontynuować jednostronną in· 
gerencję w tym rejonie i go· 
towe są wykorzystać dla rea­
lizacji swych planów równocze­
śnie z siłą wojskową, środki o 
charakterze „ekonomicznym, po 
litycznym i socjalnym". 

Rusk przyznał, iż polityka 
amerykaiiska w Azji południo• 
wo-wschodniej może stać się 
przedmiotem debaty w USA 
przed wyborami prezydenckimi 
na jesieni tego roku. 

Ruska zapytano, jak ocenia 
obecną sytuację w Kongo, a 
w szczególności powrót do te• 
go kraju Czombego. Rusk od· 
powiedział, iż „nie może być 
mowy o pozbawieniu Czombe­
go należnego mu miejsca w 
pokojowym Kongo". 

W dążeniu do realizacji 
tego celu odegrać mogą po­
ważną rolę porozumienia o 
częściowych krokach rozbro­
jeniowych, k!tóre doj!'2ały 
już obecnie do urzeczywist­
nienia. 

W związku z tym, obie 
strony podkreślają znacze­
nie,. jakie miałaby realizacja 
stref bezatomowych w Euro­
pie środkowej i na Bałka­
lllach, jak też i w innych 
częściach świata. 

Obie strony uważają, że 
nierozprzestrzenianie broni 
jądrowej ułatwiłoby porozu­
mienie w sprawie powszech­
nego i całkowitego rozbro­
jenia. 
Oświadczenie głosi, że Ju­

gosławia docenia i popiera 

do budowania takiego ustroju 
społecznego, który im odpowia· 
da. Ingerencja taka stanowi 
poważna groźbę dla pokoju 
światowego. 
Oświadczenie głosi, że Polska 

i ..Ju.g~Ut..- -u:..vaża.~- ii _.ui:o.. 
blem szybszego wzrostu ekono­
micznego krajów rozwijających 
się, je~t jednym z kluczowych 
zagadmeii dzisiejszego świata. 
Uchwały i zalecenia konferen· 
cji ONZ dla spraw handlu i 
rozwoju powinny przyczynić 
się do przyspieszenia rozwoju 
tych krajów oraz do stworze· 
nia bardziej sprzyjających wa· 
runków dla rozszerzenia han­
dlu światowego bez dyskrymi· 
nacji, oparteg~ n!' zasa~ach 
równouprawnienia I wzaJem­
nych korzyści. 

Obie stronY nadal będą u­
dzielać poparcia ON~ i doło­
żą wszelkich stai;a!' dla jej 
pełnej unh"ersalnosci. 

W toku wizyty Josdip BrO!Z­
Tirto i Wła<lysłaiw Gomulka 
oraz inni dzia.łacze partyjni 
PZAPR i ZKJ wymien.Hi po-

-----------------,----------~--------.-„~--------------"'-------~---------~---· I.U}' alka w Algierii nie ustaje. rewolucji j określeniu - na pod- rowie nie wydają się zbyt skłonni GDZIE .JEST OPOZYC.JA.? l 'ii Nie je5t to już w ścisłym te- stawie wyniku tych badań - sił do przyjmowania roZJkazów z Al-
go słowa znaczeniu wojna społecznych, które mogą stanowić gieru. Nawiasem mówiąc, jeszcze Przywódcy rebelii, z Ait Ahme-przeciwko 'jednemu wrogowi - ko jej sprzymierzeńców, przed rokiiem 1954 przywódcy ruchu dem na czele, kategorycznie się od 

lonializmowi francuskiemu, prze- Po rnz pierwszy od dlwócil lat1 riacjanaili.Sltyc:mleg-0 musieli zwalczać tego odcinają. Platformą opozycji ciwlro terrorystom z OAS. Ale od dnia odzyskania przez Algierię „odchylen.i·e beirberyjski,e". W kra- - twierdzą - nie jest partykula-właśn.ie dlatego jest znacznie trud- niepodległości (3 lipca 1962 r.) ma- jach Ma:ghrebu, a więc i w Al· ryzm kabylski, chociaż tak się niejsza i bardziej skomplikowa!Ila. my do czynienia z bardzo poważ- gierii, w większym jeszcze stopniu d~iWilie sk!ada_,_ że wszyscy przy-Toczy się na rożnycll frontach nym naukowym podejściem niż w innych krajach znajdują- wódcy opozYCJl pochodzą z Ka-ekonomicznym, społecznym i po- do kabylskiej rebelii, której nasi- cych się dawniej pod panowaniem by'li'i. Wydaje się, że opoizycja ta 
litycznym. Jeden z tych frontów lenie nie sła~mie. Przypomnijmy, europejskich kolonizatorów, istnie- promieniuje dość szeroko. Nie jest jest niestety „gorący" i ma wszel- że gdy w dniu 1. X. ub. roku pre- je zjawisko, które można by okre- przypadkiem, że w tezach na Kon-kie cechy wojny domowej. Chodzi zydent Ben Bella w sy;oim prze- ślić jako „obsesję grup mniejszoś- gres FWN znalazło się wiele mó-
o zwalczanie rebelii, która wybra- wiące zdanie: „Aparat państwowy, 
ła sobie za teren operacyjny góry k<tóry jest dziedzictwem systemu 
Kabylskie i występuje pod godłem Dwa lafa d A kolonialnego i ostoją elementów Frontu Sił Socjalistycznych (FF&l, niepO ległei lgierii Wrogich socjalizmowi, musi być 

całkowicie zreorganiwwany". 
SYGNAŁ ALARMOWY Dlatego walka z rebelią kabyl-

ską jest tylko fragmentem walki 
Pierwsze }!>Osiedzenie Komitetu p d • h I b I k • o utrwalenie rewolucji algierskiej. 

Centralnego partii FWN (Front owsze Dl c e wa 11 Mów!i. się dziś w Ail~erze, że wa.tka Wyzwolenia Narodowego) odbyło toczy si~ nie 0 dziteń dzisiejsrzy 
się w związku z tym w gorączko- Algierii., lecz 0 jutro i o wczoraj. wej atmos;ferze. Temperatura wal- Jest to bowiem wallka sil pootę,pu ki prowadzop.ej przez uzbrojoną i sił reaikcji. 
opozycję, która w dniach Kongresu Rząd, który stoi w obliczu nie-
FWN nieco pirzyc:OOhła. - podniooła. mówieniu proklamował nacjonali- ciowych". Chociaż w Algierii mniej zwykle trudnej sytuacji ekonomicz-się znowu. zację ziemi wszystkich obcych osad szość ta odegrała ważną rolę w nej: dwumilionowego bezrobocia. Sygnałem alarmowym stał się ników, to część obserwatorów poli- walce o odzyskanie niepodległości, trudnośĆi kadrowych, na wsi zaś 
nieudany zamach na prezyden.ta tycznych w Algierze oceniła to chociaż dostarczyła tej walce wie- narastających konfliktów międzY 
Ben Belilę. Tak włęc, oprócz zagaid- posunięcie jako eitap walki z opo- lu bojowników, od początku istnia- komi.tetami samarZądOIWymi, a masą nień z'Wiązanych z reformą rolną zycją. ło podejrzenie, że właśnie rejon chłopską - nie może sobie pozw?-i przygotowaniem wyborów samo- „Ben Bella wziął na siebie świa- zamieszkały przez nią może się lić na zbY't liberalne tolerowanie rządowych, na porządku dziennym dome ryzyko pisał tygodnik stać bazą działania sił kontrrewo- opozycji. Tym bardziej, że nie jest pierwszego ple<num KC FWN sta- „France Observateur". Podwa- lucyj<11ych, że może być wykorzy- to tylko opozycja kabylska. Isto~ą :nęla. w cailej ~ 51Praiwa. żył politykę współpracy, pomocy sta:11y przez dawnych kolonizato- problemu jest opozycja, która n1~ 
walki z kontrrewolucją. Powzięta techlllicznej i finansowej ze strony rów do wywierania nacisku · na występuje może zbyt głośn~, . lecz uchwała mówi 0 konieczności ener- Francji... Jeżeli zdecydował się na nowe państwo. cJZiala systematyazmie w adJrnirustra-
gk7Jnegio 71Wai1czainia „wszysitkich taki krok to dlatego, że docenia Powstaje więc pytanie, czy wy- cji w bh.1Taoh, a wreszcie nawet ciemnych, wstecznych i faszystow- groźbę dla obecnego rządu algier- darzenia w Kabylii wyrażają opo- w' samej pa•tii. Nie należy zapo-skich sił'', 0 ~alce przeciwko sldego ze strony rebeliantów ka- zycję specyficznie kabylską? Czy minać, że uchwały Kongres~ FWN „agentom obcych krajów, agentom bylskich". jest to próba rozłamu zmierzająca były oparte na komp:omisowych grup kapitalistycmych". do uzyskania co najmniej aut01I10- decyzjach, godzących rózne nurty Bardzo interesującym szczegó- OBSES;JA MNIEJSZOSCI mil terytorialnej? Czy krótko m6- w łonie partii. I prawdziwa walka 

l łem tej uchwały jest fragment wiąc - istnieje w Algierii „pro- toczy się na tym poziomie. Jest mówiący o przeprowadzeniu badań Baza rebelii Ait Ahmeda i jego blem kabylski" w <takim sensie, wprawdzie bezkrwawa, ale nie-
socjologicznych i ekonomicznych przyjaciół mieści się w Kabylii, jak np. w Iraku - „problem kur- mniej zażarta. 
nad przyczynami poparcia kontr- gdzie wojowniczy i dumni Berbe- dyjski?" TADEUSZ ROJEK 
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Eksportowe horoskopy 
„Conlexi u" 

Coraz bardziej rozwija si~ 
eksport polskiej konfekcji. .Jak: 
informuje centrala handlu za­
granicznego „Ccnfexim", zapo­
czątkowana zaledwie przed dwo 
i:na laty . sprzedaż naszej odzie 
zy wzrasta w tym roku o 7U 
proc. Głównym kontrahentem 
„Confeximu" są kraje Europy 
zachodniej. Pod koniec ub. ro 
ku nasze kontakty handlowe 
w tej dziedzinie eksportu roz­
szerzyły się także na Stany 
Zjednoczone i Kanadę. · Do Ka­
nady np. sprzedaż konfekcji 
wzrosła w br. o przeszło pól 
miliona dolarów. 

Dobrze rozwija się też eks­
port najbardziej oplacalnej kon 
fekcji ciężkiej, l<torej ponad 30 
proc. wysyłamy do kr.ajów ka­
pitalistycznych. Ostatnio zaś na 
wiazano kontakty z Nigerią, 
Libią i Eli<?pią.. O coraz lep· 
szym wzornictwie naszej odzie 
ży oraz w.ysok1ej Jej jakości 
mówią tak~e kontrakty zawar­
te na tegorocznych Mii;dzynaro 
dowych Targach Poznańskich. 
zwięks7;yły one obroty „Con­
feximu' o 1 mln zł dew. w 
porównaniu z obrotami, jakie 
przyniosły poprzednie MTP. 
Wśród zagranicznych kupców' 

największym popytem cieszą się 
koszule z łódzkiej „Wólczanki" 
oraz elanowe ubrania męskie 
produkcji ZPO w Bytoi;ruu. W 
Ir kwartale zamówienia na 2,5 
tys. tych ubrań złożyła Dania. 

(wyrz) 

S. t P. 

Regina 
Starczewska 

:zma.rła 1 lipca 1964 r., prze­
:iywszy la.t 66. 

Wyprowa.dz.einie 7JWfok z 
ka.plicy cmenta.rza na Do­
la.eh odbędozlie się dnia 4 
lipoo. br. o godz. 17, o czym 
poiwiadamlaja, 

MĄŻ, SIOSTRY 
i RODZINA. 

I>nJa 30 czerwca 1964 r., 
zmarł po długich i ciężkich 
cderpieinia.ch, opatr7iony św. 
sakriamentatn;i 

S. t P. 

Tadeusz Żynda 
długoletni misfa'z 

St.Ztuki drukarskiej. 
Msiza św. żałobna: zosta.nie 

odprawiOll1la w lJi~ek o 
llodz. IO w kościele kate­
dralnym. P&grzeb odbędzie 
się tegoż dnia o godz. 16 
na cmentM'ZU na Doła.eh, o 
CrLym powiadamiają 

ż.ONA, SYN i RODZINA. 



N ieprzerwanym strumieniem 
płyną listy do „czerwonych 

skrzynek". Wszystkie porusza­
ją sprawy ważne. Ob. A. z. z 
Widzewa zamieszkały ul. Kie­
lecka 10 pisze ro. in. 

„Mam do reperacji łóżko, u 
k,órego zepsuła się noga. Po­
trzebowałbym usługi stolar­
skiej, ale żaden zakład nie 
chce się tego podjąć, bo, jak 
słyszę, to się nie opł":!'i· Wi­
dzę rozwiązanie sytuacJi w u· 
ruchamianiu małych warszta• 
tów zaopatrzonych . w najnie­
zbędniejsze narzędzia i odpa· 
dy drewna. Takie punkty mo• 
gliby prowadzić emeryci-stola­
r ze, byleby w stosunku do nich 
prowadzono właściwą politykę 
podatkową". 

Inny list przyszedł wpraw­
dzie z Aleksandrowa, ale po­
rusza także ~prawy usług. 

„W imieniu kobiet pracują· 
cycb prosimy o założenie punk 
tu usługowego, w którym mo­
żna by przyszywać kołnierzy• 
ki i mankiety u koszul męs­
kich, reperować odzież dzian':J, 
szyć i naprawiać bieliznę po~­
cielową. Pożądany jest ta~ze 
punkt krojenia i szycia odzie· 
ży dziecięcej i damskiej"• 

List ten podpisany jest przez 
2 mieszkanki Aleksandrowa. 

Tadeusz Runowski zaIJlleszka 
ły L... Dziewam•Y 24 zwrac~ z 
kolei uwagę na usługi świad­
czone przez urzędy p_ocztowe: 
„Często obserw_uje s1~ - pi: 

sze nasz Czytelnik - . ze w róz 
nych urzędach przY kilku. czyn 
nych okienk~ch tworz~ się dłu 
gie kolejki inter~santow, po.d· 
czas gdy inne pk1enka są me­
czynne. Rozumiem - pisze ob. 
Runowski, że otworzenie pozo 
stałych okienek wiąże się z 
etatami, ale chyba jest celowe 
walczyć o zwiększenie etat_ów 
w tak wielkim mieście Jak 
Łódź". 

Przypominamy, że listy n~ 
temat usług należy przesyłac 
pod adresem: czeryv'!:?'e skr~yn I 
ki Dziennik Łódzki • Łódz_ 1 
,,Ankieta„ • Nie txzeba nalepiać 
znaczka. 

T 
ycb, litórzy nie boją 
się ~rzejściowych ka­
prysow pogody, z~pra-

szamy na weekend do Siera­
dza. Wielu łodzian zna już; 
na pewno zalety tego mia­
steczka położonego n a d War 
t.:i D od ::d:kowe atrakcje za­
p e wnia jedeu z na3ładniej­
s zych w województwie ośrod 
ków sportu i wypoczynku, 
którego wszystkie urządze­
nia są do dyspozycji wycie­
czkowiczów. Wyposażony w 
sprzęt turystyczny, przystań 
kajakową i osiedle domków 
campingowych stanowi do­
skonałe zaplecze weekendo­
wych radości. Znuzeui i 
spragnieni mogą wstąpić do 
znajdującego się na terenie 
ośrodka pięknego klubu-ka­
wiarni. Tarn również przeci­
wnicy dźwigania „wałówek" 
mogą zjeść śniadanie, kola­
cję oraz smaczny (i tani!) 
obiad. Samej plaży nad War­
tą nie trzeba chyba rekla­
mować, kto jednak nie lubi 
leżeć na piasku, może ko­
rzystać z solarium na tara­
sie - dachu kawiarni. 
o-środek w Sieradzu dy­

sponuje w tej chwili 56 
miejscami noclegowymi w 
domkach campingowych i 
dużą przestrz.enią na rozbi­
cie n~miotów, które co wy­
trawmejsi turyści zabiorą ze 
sobą. Niestety. nie wyposa­
żono jeszcz<> w pełni budyn­
ku noclegowego, ale przy 
wyjątkowo niesprzyjającej 
aurze i braku chętnych do 
noclegu w campingu, łóżka 
mogą być przeniesione do 
budynku, gdzie oczywiście 
będzie cieplej. 

Na niedzieli} jedziemy więc 
do Sieradza. Autobusem z 
Dworca Fał1rycznego lub po­
ciągiem z Dworca Kaliskie­
go w sobotę po południu lub 
w niedzielę rano. Gdyby na-

Nie to 
przedsiebiorst1110 

Ili 10. VI~.• „Kronice wy-
11 padkÓW napisaliśmy, lż 
·g kierowca, który prowadził 
u w stanie nietrzeźwym sa-

ll
ni mocbód na te~·ellie parku 

11111 „~ieiankóa~ kteYł Pracowni­
m k1em Ł z go Przedsię-
• biorstwa. . Tr~nsportowego 
• Eudff<"·.m~ctwa I.r 2. Okaza­
li ł:J • si<: jr:dnak, ZE' castąpiła 
li porr..ylka. Kierowca _ Sta­
• nisJaw KoWalec był J>raco-
111 wnikiem Łl'.TB (ul: E:~ro­
.,. lewska 33) 1 orgamzacyJnie 
LR! n· leżał do 1?azy nr lI 
1111 mfeszczącej nę przy ul. 
• Zamorskiej 1/!l. Jak na~ 
• pofr formowano w . ~ej ba-
• zfo. kierowca . - PIJak zo­
ID stał natych1.1:ast pe wy­
• padku i:woln1ony dyscypli-

f!!. nai:nic,. 

Spółdzielczość łódzka przed • swoim DNIEM 

W 500 punktów usługowych i 700 sklepów 
W Pawilony usługowe i handlow·e na peryferiach 
iii 18-kondygnacyjne bloki na Głównej 

O • dl „ Id • I na Podgórzu i Widzewie. Du-U Sle a spo zie cze ży nacisk położy się przy tym 
- na potanieD;i_e kosztów ':>udowy. 

PRZED WOJNĄ BYŁA W ŁODZI JEDNA TYLKO SPOŁ• 
DZIELNIA SPOźYWCOW, JEDNA SPOŁDZIELNlA MIESZ• 
KANIOWA „LOKATOR" I JED.,A MAŁA SPOLDZlELNlA 
PRACY ZATRUDNIAJĄCA 12 PRACOWNIKOW, NASTA• 
WIONA GŁOWNIE NA ORGANIZACJĘ CHAŁUPNICTWA, 
KTORE OPIERAŁO SIĘ O BRZEZINY I ZELOW. DZIS, 
W 20·LECIE POLSKI LUDOWEJ, NA TLE TEGO OBRA• 
ZU MOŻNA MOWIC O ROZKWICIE SPOŁDZlELCZOSCl 
W NASZYM MIESCIE. OBSERWUJE SIĘ ROZWOJ RU• 
CHU SPOLDZIELCZEGO W ROŻNYCH FORMACH OR• 
GANIZACYJNYCH. ROZWIJA SIĘ WIĘC ZAROWNO SPOL 
DZIELCZOść SPOZYWCOW I SPOŁDZIELCZOSC PRACY 
(M. IN. INWALIDZKA), JAK I SPOŁDZIELCZOSC MIE• 
SZKANIOWA I RZEMIEŚLNICZA. 

Wzorzysty 
ortalion 

Na ostxLtniej 
rewii Łódzkie 
Za1krody Odzie­
ży Spontowej 
:;xi,pretzentowaly 
nowość ska­
fam.dJry z wzo­
rzy'st2go ortalio­
nu. Slw,<famdry 
ma'ją po.m1J1Slc­
wo s-lerojony kol 
nie•rz, lctóry po 
rozwżeniu two­
rzy karptu.r. Prak 
tyczine i ładne. 

(k) 

Foto: 
L. Olejndczak 

Liczby _świadczą najlepiej o 
ruchu społdzielczym. Dosć po­
wiedzieć, że w naszym mieście 
działa 500 rozmaitych spółdziel 
czych punktów usługowych i 
przeszło 700 sklepów. w roku 
ub. spółdzielczośc pokryła w 
Łodzi 25 procent ogólnego za­
potrzebowania na artykuły spo 
żywcze i przemysłowe. Armia 
spółdzielców zorganizowana w 
samym „Społem" przekracza 
116 tys. osób, a więc co szósty 
łodzianin jest członkiem PSS. 
warto podkreślić, że ogromna 
część 'Półdzielców to kobiety, 
działające w komitetach skle­

zakładach przeszło 9 tys. inwa 
lidów. Dużym sukcesem jest 
otwarcie przy ul. Taroki nowe 
go zakładu pracy dla niewido­
mych. Jest też nadzieja, że uda 
się podobnie rozwiązać sprawę 
zatrudnienia chorych psychicz­
nie. Inwalidzi znajdują w 
swoich zakładach właściwe wa 
runlti pracy i odpowiednią o­
piekę lekarską. 

Spółdzielczosc spozywcow bę­
dzie uruchamiać pawilony han 
dlowe na peryferiach miasta, 
których jest dotychczas 11. W 
najbliższym czasie powstanie ta 
ki pawilon przy ul. Wąrzyw­
nej na żabieńcu. Przy ul. Mic­
kiewicza (róg Piotrkowskiej) 
wzniesiony zostanie spółdziel­
czy dom towarowy. Spółdziel­
czość rzemieślnicza, obejmują­
ca 60 procent rzemieślników, 
planuje ro. in. budowę 2 pawi 
lonów usługowych: motoryza­
cyjnego i wielobranżowego na 
peryferiach miasta. Spółdziel­
nie CPLiA rozwiną eksport, a 
spółdzielczość transportowa u­
ruchomi 2 stacje obsługi przy 
ul. Strykowskiej i Wodnej. 
Spółdzielczość pracy tworzy 
kombinaty usługowe: pralniczy, 
remontowo-budowlany, obuwni­
czy, odzieżo'>''Y, stolarsko-tapi­
cerski i metalowy, co wpłynie 
na potanienie 1 skrócenie ter­ Leżące ostrzeżenie 

powych. 
Wielkie zadanie stoi przed 

Plany spółdzielczości łódzkiej 
na najbliższe lata są ambitne. 
Spółdzielczość mieszkaniowa bu 
dować będzie w Łodzi nowe o­
siedla. 5 bm. rozpoczyna się 
budowę osiedla Teofilów obli­
czonego na 17 tys. osób, a na­
stępnie osiedla na zarzewie 
dla 13 tys. osób, później zaś 

minu usług. 

Podsumowania dotychczaso­
wych osiągnięć dokonają spół­
dzielcy na akademii, która od 
będzie się 4 bm. w Helenowie. 
5 bm. natomiast spółdzielcy za 
praszają łodzian do Helenowa 
na imprezy. 

Kas 

Rozmach motoryzacji i 

SPOŁDZIELCZOSCIĄ MIESZ• 
KANIOWĄ. W tej pięciolatce-------------­

wzrastające wymagania kultu 
ry ruchu pieszego sprawiły, 
że coraz więcej ludzi w Pols 
ce wie, czemu służą i co o„ 
znaczają znaki drogowe. Jed 
ne przed czymś ostrzegają, 
inne czegoś zakazują, inne 
wreszcie wyrażają bezwzględ 
ny nakaz... A wszystko po 
to, aby poruszanie się po pu 
bllcznych drogach było bez­
pieczne i bez niespodzianek. 

odda ona do użytku przeszło 
17.500, a w przyszłej około 
50.000 izb. Spółdzielczość pierw­
sza wystartuje do komplekso­
wej przebudowy śródmieścia. 
Ma ono m. in. za zadanie raz 
wiązać nowoczesną zabudowę 
ul. Głównej, gdzie powstaną 
18-kondygnacyjne bloki. 

SPOLDZIELCZOSC INWA· 
LIDZKA zatrudnia w swoich 

wet mżył deszcz, nie będzie­
my żałować. Gra w i.zacby i 
w brydża w zachmurzonym 
Sieradzu zdrowsza jest niż 
w zadymionej Łodzi. 

(iw) 
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KOREKTORKĘ na zastęp­
stw-o przyjmi€'!Ily. Zigloozenia: 
,.Dziennilc Lódzlk:i", Pi01Jrkow­
ska 96, III p. - sekireta'l'tiat, 
godz. 13-16. 
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Planv i zamiary łódzkich harcerzy 
* Obozy specjalne * letnia akcja 
hufców i drużyn* Spotkania z ludnością 
* Gry i imprezy 

TEGOROCZNA HARCERSKA AKCJA OBOZOWA OBEJMUJE 
BLISKO 8 TYS. ŁODZKICH HARCEREI>, HARCERZY I ZU­
CHOW. BĘDĄ ONI ZGRUPOWANI :W: 104 OBOZACH I :W. 27 
OSRODKACH OBOZOWYCH. 

Komenda Chorągwi Łódzkiej 
organizuje obóz zlotowy w Dę 
!>owej Górze (pow. Gostynin). 
Będzie tam przebywać 5 dru­
żyn reprezentujących poszcze­
gólne dzielnice i wybranych w 
drodze kolejnych konl<ursów. 
Członkowie tego obozu opracu 
ją wystawę pn. „Łódź w 20-le 
ciu", kronikę powiatu ~ost:11ń: 
skiego oraz wYStawę os1ągmęc 
NRD. w planie jest takż_e zor 
ganizowanie ki~u wycieczek 
do obiektów 20-lecia w Płocku 
i okolicach, nadto uczestnicy 
obozu w Dębowej Górze wez­
mą udział w harcerskim zlocie 
w \Varszawie. 

Harcerski Ośrodek Wychowa­
nia Wodnego organizuje z ko­
lei obóz nad jeziorem Gardno. 
Oprócz kursu sterników jach~o 
wych, planuje się tam takze 

szkolenie miejscowej młodzie­
ży i zachęcenie jej do uprawia 
nia sportów wodnych. 

w Lubiatowie (woj. gdańskie) 
rozbije namioty obóz szkolenio 
wy kadry technicznej dla rolo 
dych inżynierów i techników, 
którzy w przyszłości będą pro 
wadzić drużyny harcerskie· w 
szkołach zawodowych. 

Poza tymi - rzec można -
obozami mającymi specjalnoś­
ci, poszczególne hufce łódzkie 
organizują swoje obozy letnie. 

Hufiec „Promienistych" z Ba I 
łut rozbija np. swe obozy w 
pow. strzelce Kraje1\skie (woj. 
zielonogórskie) w okolicy Jezio 

1 
ra Lubniewskiego i Dobiegnie 
wa. Obozujące tam drużyny 
wezmą udział w akcji nDar 
dla szkoły", która będzie po­
legać na zebraniu minerałów, 
okazów flory i fauny. 

Łodzianie znają na ogół 
swoje ulice, a łódzcy kierow 
cy - wiedzą, gdzie stoi jakiś 
znak. Czasem wprawdzie po 
jawia się tu i ówdzie jakiś 
nowy, ale... od czegóż obo· 
wiązek nakazujący mieć sze• 
roko otwarte oczy? Gorzej, 
gdy nagle jaki:S znak przesta 
je istnieć. I to nie dlatego, 
że nie był tu potrzebny, ale 
z tej prostej przyczyny, że 
usunął go ktoś „dowcipny" 
lub nieostrożny„. A tak właś 
nie stało się na Placu Dąb· 
rowskiego, na którym od lat 
odpowiedni znak ostrzegał, 
że ulica Jaracza jest drogą 2i 
pierwszeństwem przejazdu. 
Znak wprawdzie jest, ale ••• 
na trawniku(!). Leży tak so­
bie spokojnie od paru dni. 
I gdyby nie drzewa, które go 
zasłaniają, można by po111y• 
śleć, że ma ostrzegać lotni· 
ków, bo kierowców nie o• 
strzega w żadnym wypadku. 

A jeSli już jesteśmy przy 
wypadku, to o ten właśnie 
(i to tragiczny) przy takim· 

Dzięki ochłodzeniu 
mniej wypadków 

I w USA pamiątają łodzianie 
Planuje się tu także spotka· 

nie z Polakami, autochtonami, 
w ramach akcji noszącej na­
zwę „Na ziemi piastowskiej". 

W Lubiatowie rozbija swój 
obóz hufiec dzielnicy Sródmieś 
cie. Drużyny tego hufca zor­
ganizują harcerską służbę prze 
ciwpożarową oraz stały punkt 

Ciekawe zjawisko zaobser­
wowało łódzkie Pogotowie Ra 
tunkowe. W ciągu ostatnićh 
dni, podczas których ochło­
dziło się i nastąpiło unormo­
wanie cisnienia atmosferycz­
nego - spadła niemal do mi 
nimum liczba nieszczęśliwych 
wypadków. W tych dniach 
pogotowie nie _zanotowało ani 
jednego powazmcjszego wy­
padku tak przy pracy, jak i 
na drogach. (Kas) 

o swym mieście rodzinnym 
TowwrZ'JJIS'fnl,'o Przy<jaJCiól Łoa.zii utrz'Y"?Wje :Jwn,ta_Tcty z . W­

d.ziam.a.mi, kt<lrz.y w tll!'j _ohu;-m pT"zeibywa1q, za -~l'C4- OstOJt­
niio np. obrzymalo ono J•sit od rPlJl1la B. K_apwynsik-w.go z .usA. 

Pa.n Kaqx:zyfi,s<loi, /<JtGry do_ r. 1939 mieisz~. w Lod.Zll-, po 
zalwńczeni u woijny zinaiazi s}ę w U SA, . m.a:.n>i.el"W w N ew 
York City, obecnie zaś JO!W emeryt mieszka na Flmydzie. 

Choć z dala od krajn ro• 
d~innego - pisze on m. in. -
serce moje pozostało w Polsce. 
Nic więc dziwnego, że interesu 
ją mnie bard:.o wszystkie prze 
obrażenia, jakie zachodzą o­
becnie w całej Polsce, a w 
warszawie i w Łodzi w szcze· 
gólności. Pewne wiadomości o 
Polsce mam z miesięczników 

będzie coraz poważpiejszą rolę 
w życiu naukowym całej Pol· 
Ski. 
życzę Rodakom sukcesu w 

dalszym rozwoju mego rodzin 
nego miasta i przesyłam z USA 
serdeczne P6'lldrowienia". 

sanitarny. 
Ciekawy program ustalili so 

bie uczestnicy obozu nr 7 w 
Łopusznie (pow. Nowy Targ). 
Każdego dnia będą oni pozna­
wali (za pomocą różnych gier) 
inny okres z 1000-lecia państwa 
polskiego (np. gry terenowe 
pod nazwą „Bitwa pod Cedy­
nią", „Hołd pruski" itp.). 

Warto dodać, że wszystkie 
ośrodki obozowe udostępnią 
miejscowej ludności wystawy 
gazetek ściennych, obrazują­
cych dorobek naszego miasta 
w 20-leciu. organizować też bę 
dą liczne okolicznościowe wie-

Instytucje wyj~śniają 
MPK ••• 

. „że w bieżącej pięciolatce 
nie planuje się budowy po­
czekalni na ul. Srebrzyilskiej, 
przy cmentarzu. Kwestia ta 
będzie jednak rozpatrywana 
przy układzie planów na przy 
szlą pięciolatkę, w ldórej prze 
widuje się budowę kilkuna• 
stu poczekalni. 

Nasza ojczyzna" i „Poland'', 
które prenumeruję or":z ~o~ nie 
coś z prasy amerykansk1e3. 

(-) B. KAPCZYNSKI I 
P. O. BOX 1376 

Lanark Village, Florida, 32323 
USA 

czornice i spotkania. (aw) .., __________ ,_. 

A dalej: 
„Albumy „warszawa odbud:o 

wana',, „Warszawa" pokazu~ę 
często Amerykanom, at?Y wi: 
dzieli, jak Niemcy zn1szczyh 
warszawę i jak pięknie, bez 
żadnej pomocy z zagranicy, Po 
lacy ją odbudowali. 

Co do książki „Łódż w latach 
1945-1960", to jestem . z całym 
uznaniem dla wszystkich, któ· 
rzy współpracowali w redag'!­
waniu i wydaniu tego wspama 
ego dzieła. Nie wystarczy książ 
kę tę przeczytać, trzeba dział 
po dziale studiować. Ona dopie 
ro daje mi pełny obraz życia 
i pracy twórczej dzisiejszej Ło· 
dzi. 

Cieszy mnie powstanie w Ło 
dzi 8 nowych wyższych zakła· 
dów naukowych oraz rozwój 
różnorodnego przemysłu. Wie· 
rzę, że Łódż jako ośrodek na· 
ukowy i pracy badawczej w 
różnych dziedzinach, odgrywać 

w. Łoziński - Zycie polskie 
w dawnych wiekach - WL -
zł 60. 

Trzynaste wydanie uroczej 
książki - gawędy o · zwycza­
jach i obyczajach w dawnej 
Polsce. 

s. Czarnecki - Olimpiady fi 
zyczne VII i VIII, PZWS, zł 23. 

Informacje ogólne. Zbiór za­
dań z pelnymi rozwiązaniami. 

M. P. Douglas - Biblioteka 
w szkole podstawowej i jej dzia 
łalność - PZWS - zł 8.50 • 

l\1:. Czerwiński - Lekcja wio 
Ska - PIW - zł 15. 
sJ~fca oświęcona kulturze wło 
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Ra. J. io i t t1. l t1. w i z j a. 
PIĄTEK, 3 LIPCA 

PROGRĄM I 

. 8.00 Wiadomości. 8.05 Muzyka 
1 aktualności. 8.30 Piosenka dnia. 
8.35 Muzyka poranna. 9.00 Melo­
die Straussa. 9.30 Melodie ludo­
we. 9.40 Dla dziecińców wiej­
skich i przedszkoli aud. pt. „Za­
za_wy. przy głośniku". 10.00 No­
winki muzyczne. 10.20 Pejzaże 
muzyczne. 11.00 Sluchowisko pt. 
„Kryształowe jajko". 11.56 Ko­
mumkat o stanie wód. 12.05 Wia 
domości. 12.15 Reportaż Redak­
cji Ekonomicznej. 12.30 Radiore­
klama. 12.45 „swojske melodie". 
13.00 „Na wczasach" gra orkie­
stra PR. 13.30 Koncert popołud­
niowy. 14.00 „Dona Barbara" -
fragm. 14.20 Muzyka dla wszyst­
kich. 15.00 Wiadomości. 15.05 
Program dnia. 15.10 Pleśni ro­
mantyków. 15.30 Chwila muzyki. 
15.35 Radiowa skrzynka muzycz­
Ra. 16.00 Radioreklaroa. 16.05 Kul 
tura pilnie poszukiwana. 16.30 
Program młodzieżowy - „Za­
skroniec - czyli wszyscy jeste­
śmy detektywami". 16.55 „Pięć 
minut odpoWiedzi". 17.00 Wiado· 
mości. 17.05 Radiowy poradnik 
języJrnwy. 17.20 Radioreklama. 
17.25 Reportaż literacki. 17.45 
„Pięć minut o wychowaniu". 
17.50 Uniwersytet Radiowy. 18.00 
Koncert dnia. 18.50 Radioreklama. 
19.00 Melodie jazzowe. 13.15 „Ze 
wsi i o wsi". 19.30 ,,Rozmowy 
edakcji ,SPQłecznej", l9.4Q ~io.~ 

senki starowarszawskie. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.26 Wiado­
mosci sportowe. 20.30 Program 
wieczoru. 20.35 Wieczór literacko­
muzyczny. 21.35 Notatnik kultu­
ralny. 21.45 Koncert życzeń. 22.25 
„Wieczorne serenady"„ 22.40 Gra­
ją „warszawscy Stempersi". 23.00 
Wiadomości. 

PROGRAM Il 

8.30 Wiadomości. 8.35 „Spotka­
nia 64". 9.00 Koncert dnia. 9.50 
Publicystyka międzynarodowa. 
10.00 Grają polskie zespoły in­
strumentalne. 10.30 Z życia Związ 
ku Radzieckiego. 11.00 Koncert 
dla wczasowiczów. 12.05 Wiado­
mąści. 12.15 Rosyjskie melodie. 
12.45 (Ł) Aud. dla wsi. 12.55 (Ł) 
Chwila muzyki. 13.00 Suita orkie 
strowa „wassermusik". 13.25 „W 
pamięci współczesnych". 13.40 Pro 
gram dnia. 13.45 (Ł) Informacje 
dnia. 13.50 (Ł) Aktualności łódz­
kie.. 14.10 (Ł) Nasza odpowiedź. 
14.20 (Ł) Zespół „Lecuona Cuban­
Boys". 14.45 Aud. dla dzieci „Błę 
kitna sztafeta". 15.00 Melodie 
rozrywkowe. 15.10 Koncert chó­
ru a cappella PR w Krakowie. 
15.30 Dla dzieci odc. opow. pt. 
„Ziemia słonych skał". 16.00 Wia 
domości. 16.05 Profile muzyczne. 
17.00 (t.) Koncert rozrywkowy. 
16.45 (Ł) Omówienie programów. 
16.50 Radioreklama. 17.00 (Ł) No­
wości radiowej fnnoteki. 17.30 
(Ł) Aktualności łódzkie. 17.50 (Ł) 
„Sr.edniowieczny, s.tód ;R9zprza" 

- rep. 18.05 (Ł) „Melodia, rytm 
i piosenka". 18.30 (Ł) Słynni soli• 
scl w melodiach Gershwina. 
18.45 Sezamie, otwórz się" aud. 
19.00 Wiadomości. 19.05 Muzyka 
i aktualności. 19.30 Końcert sym• 
foniczny. 20.00 Audycja literacka. 
20.20 D. c. koncertu. 21.05 Z kra• 
ju i ze świata. 21.32 Wiadomości 
sportowe. 21.35 Muzyka rozryw­
kowa. 22.05 Słuchowisko pt. 
„Skrytobójca". 22.40 Muzyka ta­
neczna. 23.05 Radiowe Studio 
Piosenki. 23.30 Muzyka taneczna. 
23.50 Wiadomości. 

TELEWIZ.JA 

17.18 Program dnia (ł.). 17.20 
Łódzkie wiadomosci dnia. 17.30 
Wyprawy TV przyjaciół - Akcja 
„Amar" - reportaż dla młodzie 
ży szkolnej (Katowice). 18.00 
„Wielokropek" - tygodnik aktu 
alności satyrycznych (W). 18.20 
Wszechnica TV „Sztuka baroku" 
- program z cyklu „Ogniwa dzie 
jów kultury" (W). 18.50 „Na pół 
kach księgarskich" (W). 18.55 „Tań 
czy Zespól Armii Radzieckiej" 

film krótkometrażowy (W) . 
19.20 „Nie tylko dla pań" - ma 
gazyn (Łódź). 19.50 „Dobranoc" 
(W). 20.00 Dziennik TV (W): 20.30 
„Grzesznicy bez winy" - film 
fabularny prod. radz. od lat 14. 
Reżyseria - G. Lewkojew. W ro 
lach głównych - Alla Taraso­
wa i Włodzimierz Drużnikow 
(W). 22.0S Wiadomości dziennika 
TV (W). 

„leżącym 
nietrudno. 

ostrzeżeniu" 
(ja) 

wcale 

~llDBIDR 
Dziś zachmurzenie niewiel­

kie lub umiarkowane, w go­
dzinach popołudniowych wzra 
stające aż do opadów lub 
burz. Temperatura maksynfal 
na 21 stopni c. Wiatry słabe 
lub umiarkowane, południo­
wo-zachodnie i zachodnie. Ju 
tra zachmurzenie zmienne, 
możliwe przelotne opady. 

Łódzkie jagody 
pierwsze w Gdyni 
Tydzień temu rozpoczęły 

się w lasach województwa 
łódzkiego zbiory jagód. Szcze­
gólnie dużo tych leśnych owo 
ców jest w powiatach - wie 
luńskim i radomszczal\Skim. 
Łódzkie przedsiębiorstwo 
„Las", które zajmuje się sku 
pero jagód, pierwsze w kra­
ju dostarczyło wagon jagód 
do Gdyni. Węqrują one 
stamtąd na tradycyjne już 
rynki do Anglii, NRF, Szwe­
cji i Szwajcarii. 

Dzienne zbiory jagód w na 
szym województwie w dni po 
godne wynoszą od 15 do 20 
ton. Do dnia dzisiejszego 
przedsiębiorstwo ,,Las" sku­
piło 80 ton. Jagody mokre 
kieruje się do pails twowych 
i spółdzielczych zakładów 
przetwórczych. (al) 

Krytyki i docinki 

2 km dziennie 
Ob. J. w. zam. przy ul. 

Buczka 22 w dniu 24 czerwca 
otrzyroala kartę pocztową. 
sam fakt nie stanowiłby nic 
niezwykleg~ gdyby nie to, 
że karta wędrowała do adre­
satki równe 8 tygodni. zwa­
żywszy. iż w ciągu tego cza 
su przebyła ona raptem 110 
km (z Brwinowa\ wypada to 
ok. 2 km dziennie. 

Wprawdzie daleko tu do 
rekordu poczty włoskiej, któł 
ra niedawno dostarczyła adre 
satowi list wysiany w czasie 
pierwszej wojny ś~viatowej, 
ale to też swoiste osiągnięcie. 
I to własne. 

Prośba o ławki _ 
Na Zubardziu powstały i , 

powstają w dal~zyro ciągu !10 
we piękne bloki. Coraz wię­
cej łodzian przenosi się ze 
sródmiescia do tej dzielnicy. 
Chciałoby się -· jak pisze do 
naszej redakcji jedna z role 
szkanck Zubardzia p. Helena ' 
Załęcka - pospacerować, po 
patrzeć na budowle, a ~a~że 
odpocząć po pracy na swie­
żym powietrzu. Brak jest jed 
nak ławek. Odcinek ul. Kas 
przaka od ul. Gandhiego do 
Wrześnieńskiej uporządkowa­
no. Są tu szerokie chodniki, 
trawniki i kwietniki. Przy. 
najmniej na tym odcinku 
przydałoby się, zdaniem na­
szej czytelniczki kilka ła­
wek. (kas) 

mi pain dać 
do roizlicz.enia. Jei,bluz. !<kiero­
wań na wczasy, do różnych 
mieijscO<WOki? Bo przecież 
nie wiem, do jaildego pa-

ł ciagu mnie we-pchnq, 
tym tlo<ktu na dworcu! 
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l.ódź - województwo 
grajq w Pabianicach 

Bez taryfy ulgowej .. , . 
Jutro mecz ŁKS _ Start Rekord Polski Osmskiego w skoku o tyczce 

.w. sobotę odbędzie się w Pa· 
bianicach mecz piłkarski pomię 
dzy reprezentacjami rnlodzieżo· 
wymi Łodzi i województwa lódz 
k~ego, Będzie to ostatnie spotka 
me z cyklu grupowych rozgry­
wek o puchar Spartakiady 20·le· 
cia. 

Jak wiadomo drużyna Łodzi 
za_pi;wniła już sobie pierwsze 
nueJsce w tabeli z przewagą aż 
6 punktów nad najgroźniejszym 

rywalem, Lublinem. Reprezentan 
ci województwa mimo, iż klasą 
gry niewiele ustępują liderowi, 
uzyskiwali słabsze wyniki, wiec 
mecz w Pabianicach będzie dia 
nich okazją do rehabilitacji i wy 
kazania pełnej skali swoich u· 
miejętności. Stąd też i duże za· 
interesowanie jutrzejszym me· 
czem. 

Zawody odbędą się na stadio· 
nie PTC. Początek o godz. 18. 

Z górą rok :ziapowiadano 
spotkanie 1tgowych drużyn 
LKS - Sfarr„t. WY'zmaazarno nań 
szereg termii.inów i wszystkJie 
odwoływano, z tyoh lUJb in­
nych powOO.ów. Cieirprlii!WQŚĆ kri­
biców doezetk.ała się wreszcie 
nagrody - czołowe zesipoły L<>­
d'zi spotkają się jurż jilltro. 
Mecz odbędzie srię :na stadiorue 
LKS o god,z. 18.30. 
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Bęclrnie to oozywwcn.e spotka­
nie tow&"zyskJ.e, tym niemniej 
błędem byfoby oczekiwia.ć 
od przeci:wn.ilków stooowairuia w 
gr:ze taryfy ulgowej. W grę 

wchodzi bowiem staiwk.a nie 
byle jaka - nieol'!icjaJ.ny tytuł 
mistrm Lodzi. 

Kierownik sekiCji p.n. K. 
$piewak oświadczył nam, że 
LKS wystąpi w naijsdll:n.ieijszym 
skiadzi.e. W '!'aclmbę brani są 
po<l uwa1gę: Wilczyński i Horn, 
W a.Icrza.k, STa.tlmwski, K-OrWaJ­
ski, Bia.las, Sass, Suski, Sarna, 
Gutowski, Kaczimarek, Sadek, 

okrasą Akademickich Mistrzostw Polski 
Wczoraj zakończone zostały ppł. - 23,9 i Sałacińskiej (Kra.i 

XIII Akademickie Mistrzostwa ków) w skoku w dal - 5.94. · · 
Polski. W ostatnim dniu mi- W punktacji ogólnej konkuren.­
strzostw Osiński (Poznań) usta- cji lekkoatletycznych zwyciężył 
nowił rekord Polski w skoku o Kraków - 171 pkt., przed Pozna. 
tyczce, przechodząc "'J'SOkość niem - 164,5 pkt. i Warszawą 
4 m 87 cm. Wynik ten uzyskał 121 pkt. 
on już w pierwszej próbie. Na- * :to * 
stępnie poprzeczkę podniesiono 
na 4 m 92 cm. Przejscie tej I Zakończony został wczoraj 
wysokości utrudniał silny wiatr turniej piłki ręcznej i siatko.o 
i Osiński trzykrotnie lekko strą- wej Akademickich Mistrzostw Pol 
cił poprzeczkę. ski. Końcowa tabela w piłce ręcz 

Z pozostałych wyników wyróż- nej jest następująca: 1) AZS 
nić należy rezultat Głowackiego AWF, 2) AZS Kraków, 3) AZS 
(Łódź) w rzucie oszczepem Katowice, 4) AZS Gdańsk, 5) 
74,97, Króla (Kraków) na 200 m AZS Poznań, 

Piłka siatkowa kobiet: 
W AZNE TELEFONY 

Pogot. Milicyjne 07 
l'ogot. Ratunkowe 09 C0!9Jzie!KtEOV! 

„Przygoda 6 p6łnocy'', Ja.kś, K<YWa.rski, Szulc, Wiete­
„NiebieskJ kotek", „Aza ski i ()zop. Brak na tej Iiś6e 
nad morzem" g. 16, 17, Orczykowskiego i DaWJdczyń-
„Zerwany most" (pa- 1...: tłu t · 

Stadiony otwarte 
dla ml«?dzieiy 

A WF, 2) AZS Gdańsk, 
Łódź, 4) AZS Kraków, 
Białystok. 

1) AZS 
3) AZS 
5) AZS 

Piłka siatkowa kobiet: 1) AZS 
A WF I, 2) AZS A WF II, 3) AZS 
Warszawa, 4) AZS Łódź. 

Straż Pożarna 08 norama) od lat 14 (pol.) sruieogo maczy Slię ym. ze 
l{om. MO m. Łodzi 292·22 
Inform. kolejowa 581·11 
lnform. telefoniczna 03 

dod. „Smierć czyha" mają oni egzarrntny w A WF. 
(pol.) godz. 18, 20 Nadmi<il!' '.karu:Iy>d'atów do ju- Akcja otwartych boisk trwa. Tour de l'Avenlr 

d d s k ł „ ( 1) ilrzejs:zego meczu :na liście LKS Otworzyły swe podwoJ·e dla 
o . " z o a po. g. DYZURY APTEK spowod'CJIWainy, J'est tym, że prze TEATRY 15.30, 17.45, 20 młodzieży i dzieci pozostających 

POLONIA „Zródlo Mł,ODA GWARDIA (Zie- Piotrkowska 193, Armii .ciwni-cy zaini•eirzaj.ą wymieniać w okresie wakacyjnym w Łodzi Drugi etap Tour de l' A venir 
przyniósł naszym kolarzom sze­
reg sukcesów w klasyfikacji in­
dywidualnej i drużynowej. 

TEATR NOWY (Więckow 
skiego 15) g. 19.15 „ Wi 
cek i Wacek" 

trzech prawd" od lat 16 lana 2) „Latający pro· Czerwonej g, Łagiewni- zaiwod;nd1ków w trakcie gry. llu stadiony Rudzkiego KS, Szkolne 
(franc.) dod. „Colle· fesor" od lat 9 (USA) eka 120, Plac Wolnosci 2, _ i·ers=e Illie U'S·takmo. go Ośrodka Sportowego w Par-

MAŁA SALA (Zachodnia 
93) g. 20 „Garść pia· 
sku" 

gium Maius" (pol.) g. dod. „Stary i nowy" Rzgowska 147, Gdańska Dąz· ~<~ s•--'-· J. ~... ku 3 !\faja, Społem na Zdrowiu, 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 (pol.) g. 16 „Mój drugi 90, Narutowicza 42• ~·~om ,,...,„vu ~~• wy- Startu, Włókniarza, AZS, ŁKS i Beker zajął 3 miejsce. Kudra 

był - 8, Kozłowski - 9, sur­
miński - 22, Gawliczek - 32, 
Bławdzin - 34, a Zapała - 44. 

WISŁA - „Teresa Des· ożenek" od lat 16 (pol.) paść w tej 111Jielaitwej dlań pró- RTS Widzewa. Od poniedziałku 
qeyroux" od lat 16 dod. „ł,ódzka niedzie· DYŻURY SZPITALI bie moż1'iwie najlepiej i dla- młodziez będzie mogla korzystać 

OPERETKA (Piotrkowska 
243) g. 19.15 „Ptasznik 
:.i: Tyrolu" 

(franc.) dod. ..Duet" la" (pol.) godz. 18, 20 li . tego ki-eTowniotwo obieoe:uJ·e z kor~ów M_Tii: 'Y Parku Po~ia· 
(pol.) godz. 15, 17.30, 20 MUZA (Pabianicka 173) . I K n1ka AM_ -:- ul. Cu . . . . . . . towskiego i grac tutaj w siat-

WOLNOSC - „Atak we „Cichy wspólnik" od rie • Skl~dowsk1eJ ~5 - m~:iwie . :na.Jsi.llnlie<JSZY skład• kówkę lub w koszykówkę. W klasyfikacji p0 2 etapach 

TEATR JARACZA (Ul. 
.Taracza 27) g. 18 „Ania 
z Zielonego Wzgórza" 

mgle" (panorama) od lat 16 (ang.) dod. „Kon przy~muie rodzą.ce 1 cho SIW€'J driuzyny. Na wszystkich wyszczególnio-
lat 16 (NRD) dod. „W kurs" {pol.) godz. 16, ri; gme!<ologiczme z ~ziel nych obiektach, wyposażonych 

Beker jest na 6 miejscu, Kozłow­
ski na 11 a Kudra na 12 miej­
scu. 

minucie pamięci" (poi) 18 20 n.cy Garna - z 11 i 12 odpowiednio w sprzęt sportowy, 

~odz. 10, 12.30, 15, 17.30, OD~~ (Przędza.lniana 68) ~~~r~~i~y ~fd~~~ :;:?,'~ Jutro otr11kc1• e ~~~:ya,ją p~k~f.;~~~~~~~i ~~~;yr~:~ W klasyfikacji druzynowej po 
2 etapach Polska zajmuje drugie 
miejsce za Hiszpanią. WYSTAWY •0 „Dziwna dziewczyna" dzielnicy Polesie z po- młodzież będzie mogła uprawiać 

!{LUB DZIENNIKARZA \'l'ŁOKNIARZ - „żona (jugosł.) od lat 16 g. radni K" przy ul. For- na Sł'"d·1on"1e ŁKS gry i zabawy - jednym słowem 
(Piotrkowska 96) Wy- dla Australijczyka" (pa 16.45, 19 nalskie'j 25. Szpital im. ...., '!znajdzie godziwą i zdrową roz- W ,/{,. I k I ki 
stawa malarstwa w. norama) od lat u (poi.) OKA (Tuwima 34) „Igrasz dr J_ordana - ul. Przy- . rywkę. Zajecia codziennie trwać Y::111C g o ars 
Garbolińskiego. dod. „Powrót statku" ki miłosne" (franc.) rodmcza 7·9 przyjmuje . Lubimy psy, zwłaszcza mądre : oędą w godzinach 9-15. 

DWA (Piotrkowska 102) (pol.) godz. 10, 12.30, 15, od lat 18 godz. 15.30 rodzące i chore gineko- i dobrze wytresowane. Poza tym na pływalniach ŁKS po ziemi łódzkiej 
Wystawa grafiki Hen- 17.30, 20 17.45, 20 ' lo~icz~ie, . z dzielnicy Mówimy, że pies jest przyjacie Włókniarza, :::>t:ntu i Anilany od . , . 
ryka Płóciennika. Czyn ZACHĘTA ,,Madame PIONIER (Franciszkańska ś;odmiescie. oraz z dziel Iem. człowieka . Nic też dziwne- bywać się będzie w tych samych J?rugi etaip. Wysci·~ ~°'.lar-
na od 10-18. Sans-Gene" (panorama) 31) „Zbrodniarz i pan mcy Polesie. z ~ejonn- ~o, ze P'?. ukazaniu się pierwszej godzmacJ1 masowa nauka . pływa srk1ego po Z1em1 Lócl1zikj.e] z 

SALON FOTOGRAFIKI od lat 18 (wł.-fr.-hiszp.) na" od lat 16 (pol.) wej P<;>radi;i !'K Prz~ mforrnacJl 0 mającym nastąpić ;iia pod fa_chowym kierowmctwemj Radomska do Zduńskiej Wol•i, 
ŁTF - Wystawa foto- dod. „Surogat" (jugosł.) dod. „Don Juan" ( 1 ) ul. Wolczanslnej 18. i w sobotę 0 godz. 17.30 (stadion ,nstruktorow. 

1 

'ł 151 km . k , ł · 
grafiki Janiny Gardzie godz. 15, 17.30, 20 d po · .Al. 1 Maja 42. Szpital I ŁKS przy Al. Unii) pokaz tre-i' - WY!llOS'.l l za on~ s1ę 
lewsk,iej, czynna od STYLOWY - LETNIE - ~g z. lO, 

12• 14• 
16• 18• 1m •. dr . H. Wolf - ul. 

1 
sury psów milicyjnych, otrzyma p ł Ł d . :zx:le~ydorwanym . ZWJ'C'.ęs~em 

13-18. „Diabelskie sztuczki" E'OKOJ (Kazimierza nr 6) Łag1ewmcka 34·3~ przyj- liśmy wiele zapytań telefonicz- owsła w o ZI Dyhka z L2'iS Pawlikowice. 
OSRODEK PROP. SZTU· (panorama) (fr.) godz. „Przemytnik z Piemon rry.uje ro_dzące 1 ch.ore nych dotyczących tej imprezy. j Uzyskał on czas - 4.03,16. Dru-

KI (Park Sienkiewicza) 21. (Kino czynne tyl- tu" od lat 16 (franc.- gmek~o~1~zn1e ~o dzi!"l- Pokaz stanowić będzie część I llP'n,ŚrOd~k gie miejsce zająl Martus.'re'Wski 
Wystawa prac człon- ko w dni pogodne) wł.) dod. „Ziemia bia· ~~~ej a ~oi'ad~i :.;Jo~ pro~ramu. ~porto"."ej .sobo.ty. Dziś 1 liYI' • fiiiiii z LZS Wrocław, 3) Miziołek 
ków ZPAP. Czynna od TATRY LETNIE - „Czar łych skał" (pol.) godz. dzielnicy Widzew" oraz mozedm;ir JUZ. powiedzieć, ze l:>ndz1I· • • Gwardia Lódź 4) Jeremienko 
10 do 18. ny żwir" (NRF) godz. 1• 45 18 2015 . . . on uze zamteresowanie. wypozyczalnl sprzi:atu , ' 

W(A. Kit~~I:: 19/Z~A!~;~ 21. (Kino czynne tyl- PO~ESIE '(Fo~nalSkiej 37) j0~~!!~jicy p~~!~~T z ~.: Druga część programu - to ( 'ł j ~~~tka,N .
1

5l Loś k ~ner~Yk 
„Rozwój tech- ko w d.ni pogodne) „Chcemy się bawić" przy ul. Kasprzak~' i jazda na motocyklach, trzecia - j t · 0 · aJ eps-z.ym 0 '.ł'rz z 

~i~zif;· maszyn włó- ADR!~ (P10!rkowska 1.5~~ (ang.) od lat 12 godz. Srebrzyńskiej 75. mi;cz najlepszych drużyn piłkar I urystyczno-sportoweno L?HR . był. w t~ dniru . ~łot-
kienniczych w CBT w „Pozegname z bromą 17, 19 Chirurgia Południe _ skich ~dzi: ŁKS i Startu; Ko- . 6 nikow,. k:tory za,3ąl 8 rm~sce, 
20-leciu PRL". Czynna (panorama) od lat 18 Szpital im. dr .Jonschera mentarzo: są zbyteczne. Kibice o- Przy ul. Zuli Pacanowskiej 6 uzyskuiąc czalS' - 4.04,12. 
od godz. 16-20. (USA) godz. 16, 19 ROMA (Rzgowska nr 84) ul. Milionowa 14. ' b~ ktlubbaw zapełn~ą chyba szczel (Bałuty) ot'Yarta zostanie jutro Po dwóch et~"':wh 1iderein 

* " * DKM (Nawrot 27) ,,Czar „Proces Oskara Wił· me .. ry uny stadionu przy Al. wypozyczalma sprzętu turystycz- , . ·--... D -Jj•lk-
.,. ny monokl" (franc.) de'a" (panorama) od ChiYurgia Północ - Sz:oi Unn. 11 neg_o i sportowego. wySOJ.gu J=• y . 

PALMIARNIA - g. 1()-16 lat 16 .ang.) godz. 15, tal im. Biegańskiego, uL 

DWORCOWE (Dw. Kali- ' ~· "'' ~-·~ >• 4 kole1" ce ŁOSTiW (Hala Sportowa). Trasa prowadiz.i ZP '7~ńf;kiai * :/- * od lat 16 godz. 17, 19 17.30, 2q Kniaziewicza 1_5. W 'I Ośrodek ten jest ekspozyturą Dziś trzeci i ostaitni etap. 

ZOO (ul. Konstantynow- ski) „Dziecięce marze• SOJUSZ (Płatowcowa 6) Laryngologia: szp. im. .DY~ektor;>- Łos·.r1w_ 1?- . óz.<d.a. =...:u_ .... -~~ r-.:il:fhl1nieir&k. Alel{"..: 
ska 6-10) cz(Y'nne od nia" (radz.) g'odz. 10, „Przygoda noworocz· N. Barlickiego, ul. Kop- WafSZ3W.13.Dk3 i. Mza'olapnaotr~seknii. eegoos·Proydtakrna Yi. JJ~akkiiee Jzeas:I sandr. &w, L~e~. Piątek . do 
godz. -19. 1i.3o, 13, 14.30, 16, 17.30, na" od lat 18 (poi.) cińskiego 22. - ; dani·a. Lowircza. 

19 20 30 dod. „Mówi m/t „Ka· Ok 1·stvk s it t i I 
' • 

11 i · a: zp a m. · Wł , • - Sprzętu marny dostateczną 
MUZEA GDYNI!\ ( l T . %) stor" (pol.) g. 17, 19 N. Barlickiego, ul. Kop- k arz I „ c 

IHUZEUM SZTUKI (Więc „Pojedyn~k ~':im!ys- STOKI (Zbocze) „Sędzia cii1skiego 22· . o Dl . t1~:~dzi~~~ :i ~.~~~~~~~aw~ ni~~t~ 1· P1.łkarze Zagłob1·a 
kowskiego 36) nieczyn- pie" od lat 16 (franc.) dla nieletnich" od lat Chirurgia dziecięca - . . , , osrodek nasz crnszyc s 1ę będzie 'f 
ne. dod. „10 czerwca 1944 - 16 (NRF) dod. „Port Szpital im. Korczaka, ul. .Po ~ęzko wywal~zonym -zwy- I dużą popularnością. Na kupno • • 

MUZEUM ARCHEOLOGI· Oradour" (franc.) g. na sprzedaż" (pol.) g. Armii Czerwonej 15· cięst"'.'e nad Warllllą, pop~awiły namiotu nie każdy przecież mo JUZ W OSA 
· 10, 12.30, 15, 17.30, 20 16, 18, 20 Laryngologia dziecięca: się m.eco . nastroje we Włokm~-1 że sobie pozwolić. Nie ogranicza 

~~~ (~l. Ei,:i;;~~:Cf~~) HALKA <Krawiecka 3-5) STYLOWY - STUDYJNE Szpital im. Konopnickiej rzu łod.zkim. w. czwar.tej koleJ- my się do wypożyczania wyłącz 
Wysta\„a·. ,,zi·em1·a łę- ,,Szczn•c1·e 'n teczce" (K·1·, k. 1 . ł ul. Sporna 36-50. ce. łodz1ame zmie.rzą się. w me~ I nie sprzętu turystycznego. Po­

„ od lat 14 (jug'osł.) dod. ' ms tego 23) „B1a Y Chirurgia szczękowo· dzielę z Wars~awrnnką 1 chociaz siadamy również sprzęt sporto­
';!'Js~ką~le;iu s~!~~:!: P:i „Urlop" (poi.) godz. lS, l"anion" (panorama) od twarzowa: Szp. im. Bar- jest to dla mch ~ecz WJ:'jazdc;>- wy. Dzięki temu, ośrodek nasz 

w ub. roku Górnik uczestni­
czył w rozgrywkach amerykań­
skiej interligi i to z bardzo do 
brym wynikiem. Tym razem ho­
nor reprezentowania polskie.~o 
futbolu przypadł zespołowi za­
głębia z Sosnowca. 

lB, 20 lat 14 (USA) dod. „Szki lickiego, ul. Kopcińskie- wy hczą na to, ze uda im się przyczyni się do propagowania 
skiego" czynne g. 12-18 ce marokańskie" (poi.) go 22. przejść tę przeszkodę. turystyki i sportu. 
(wstęp wolny) ŁDlt (Traugutta nr 18) (do 5. 7. 64 r.) godz. Toksykologia: Szp. im. Jak wykazują dotychczasowe Powstanie wypożyczalni sprzę 

MUZEUM mSTORII RU· „Wyspa tajemnic" od 15.30, 19 Biegańskiego, ul. Knia· wyniki, warszawiankę należy za tu sportowego i turystycznego _ 
CHU REWOLUCYJNEGO lat 12 (USA) godz. 15, S'.rl.'DIO (Lumumby 7-9) zicwicza 1-5. liczyć do najsłabszych zespołów to olbrzymie udogodnienie dla 
(Gdańska 13) czynne g. 17.30, 20 „Przerwany urlop" (pa Nocna pomoc lekarska tej grupy. Przegrała ona trzy sportowców i turystów. 

Piłkarze Zagłębia odlecieli już 
za ocean i pierwszy mecz w Sta 
nach Zjednoczonych rozegrają 
w niedzielę 5 bm. Przeciwnikiem 
ich będzie drużyna grecka AEK 
Ateny. Pozostali uczestnicy tur 
nieju to: Crvena Zvezda (Bel­
grad), Schwechatu (Wiedeń) oraz 
Guiamaraes z Lizbony. 

10-17, MEWA (Rzgowska nr 94) norama) od lat 16 (radz). nrzyjmuje zgłoszenia te- kolejne spotkania i w tabeli fi- - Pragnę dodać - mówi p. 
MUZEUM WŁOKIENNI· „Dwa żebra Adama" dod. „Zmierzch Golf· lefoniczne w godz. 19 guruje na ostatniej lokacie. Sy- dyr . .J. Milanowski - że mamy 

CTWA (Piotrkowska 282 (pol.) od lat 16 godz. stromu ' (pol.) godz. do 5 na nr tel. 444·4ł. tuacja Włókniarza równieź do do wypożyczenia rowery, a w 
tel. 461-15) nieczynne. 16, 18, 20 17.15, 19.30 · Nocna pomoc pielęg· najlepszych nie należy i jedynie sezonie zimowym propagować bę 
Zgłoszone wycieczki bę 1 l\lAJA (Kilińskiego 178) ·rATRY (:"ienkiewtcza 40) niarska dla m. Łodzi - zwycięstwo w Warszawie daje dziemy narciarstwo i saneczkar-
dą przyjmowane w go „Wojna trojańska" (pa „Przygoda w paski", Al. Kościuszki 48, tel. mu minimalne szanse w walce o stwo. 
dzinach od 10-15. norama) od lat 12 (wł) „Przygoda kota Juli", 324-09 od godz. 19 do 4. awans do II ligi. Brawo! 

* POWIESC „DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA" * POWIE.SC r,DZIENNIKA" * POWIE.SC „DZIENNIKA" * POWIESC ,,DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA"" 

- Mniej więcej od dwu tygodni. Niech 
mi pan pozwoli zebrać trochę myśli. Tak, 
dwa tygodnie minęły dzisiaj... nie... prze­
praszam ... wczoraj ... Tak! Na pewno! Sie­
dzieliśmy wtedy wieczorem oboje na weran­
dzie, a on czytał wieczorną gazetę. Nagle, 
coś go widocznie w niej zaniepokoiło, bo 
wstał, napisał list rlo swego kuzyna, Roge­
ra w San Francisco, i :oawiózł osobiście do 
portu, żeby go przesłać za pośrednictwem 
jakiegoś swojego przyjaciela na statku •• Pre­
zydent Tyler". Od tej właśnie pory zrobił 
się taki nerwowy i przygnębiony. 

- Prosźę, niech pani mówi dalej. To może 
być ważne. 

- W środę dostał depeszę od tego kuzyna, 
która bardzo go zdenerwowała i doprowa· 
dziła nawet do wściekłości. 

- Ach tak! Co w niej było? 
- Nie była adresowana do mnie powie· 

działa chłodno miss Minerwa. 
- Dobrze już, dobrze. Dojdziemy z cza­

sem i do tego. A teraz wróćmy do wczo­
rajszego wieczoru. Czy pani może zauwa­
żyła, że był bardziej przygnębiony niż 
zwykle? 

- Chyba tak. Ale możliwe, że to dlatego, 

iż spodziewał się przyjazdu córki wczoraj 
po obiedzie, a tymczasem dowiedział się. że 
statek wysadzi pasażerów na ląd dopiero 
dzisiaj przed południem. 

- Aha. A pani była w domu tylko do 
pół do dziewiątej? Czy przed pani wyjściem 
zaszło coś niezwykłego? 

- Nie. Ale ... zaraz, zaraz! Podczas obia­
du, ktoś zatelefonował do pana Winterslipa. 
Nie słyszałam całej rozmowy, ale niektóre 
słowa mimo woli obiły mi się o uszy. 

- To bardzo dla nas szczęśliwie! Proszę 
mi powtórzyć, co pani usłyszała! 

- Słyszałam, że pan Winterslio powie­
dział: „Halo, Egan. Ej. jak to? nie chcesz 
przyjść?! No, nie! koniecznie, musisz! Chcę 
się z tobą zobaczyć bezwarunkowo! Przyjdź 
koło jedenastej". Taki był mniej więcej 
sens rozmowy, 

- Czy wydał się pani podniecony? 
- W każdym razie mówił głośniej niż 

zawsze. 
Kapitan Hallet zajrzał do notatnika i PO· 

Wiedział: 
- Hm... tak... To na pewno był ten Jim 

Egan, właściciel zapomnianego przez . Boga 
i ludzi hotelu „Reef and Palm", tam, dale­
ko. przy plaży. 

Następnie zwrócił sią z pytaniem do 
Amosa: 

- Czy Egan przyjaźnił się z pana bratem? 
- Doprawdy, nie mam pojęcia - odpo-

wiedział Amos. 
- Bo widzi pan, kapitanie, - wyjaśniła 

rniss Minerwa. Amos nie kontaktował się 
zupełnie z Danem Winterslipem. Dzieliła 
ich zastarzała uraza. A jeśli chodzi o mnie, 
to przyznam, że Dan nigdy nie wspominał 
nazwiska Egana, a już z pewnością ten 

człowiek nie był tu ani razu podczas moje­
go pobytu w domu Dana. 

Ballet skinął głową i powrócił do swych 
pytań •• 

- A więc wyszła pani o ósmej trzydzieś­
ci. Proszę mi dokładnie opowiedzieć. dokąd 
się pani udała i o której wróciła do domu. 
No i wszystko po kolei o tym zegarku. 

Miss Minerwa opisała krótko i zwięźle 
wieczór spędzony na luau, nastę):lJlie opow.ie­
działa o swym powrocie do domu i prze.zy­
tej przygodzie w ciemnym salonie. kiedy 
to zobaczyła jakąś 'l:nieruchomiałą. P.rzycza­
joną postać z fosforyzującym zegarkiem na 
ręku, która wyraźnie czekała, aż ona opuści 
salon. 

- Wielka szkoda, że pani nie zauważyła 
niczego więcej - powiedział z Ż:;llem Hallet. 

Bo prawie każdy czl:ow.tek n.osi dJzisdaj ze­
garek na ręce. 
- Ale na pewno niewiele osób ma taki 

zegarek, jak ten, który widziałam. 
- Coo! Dlaczego? Czy odznaczał się czymś 

szczególnym? 
- Owszem. Wszystkie cyfry świeciły i by­

ły wyraźne - z wyjątkiem „2". która była 
bardzo zamazana i niemal nieczytelna. 

Kapitan Hallet spojrzał na nią z nieukry­
wanym podziwem. 

- No, no - powiedział. - Muszę przy­
znać, że posiada pani niesłycbanY zmysł 
obserwacyjny. . . 

- To już takie przyzwyczaj.eme ~d naJ· 
młodszych lat. powiedziała mis.s Minerwa. 
A, jak powiadają; przyz:wycza}emae, t-0 druga 
natura. 

Kapitan uśmiechnął .się . poprosił. by 
mówiła dalei . Wspommała więc o tym. ze 
zbudziła oboje służących, I wreszcie o stra· 
szliwym odkryciu na werandzie. 

- Ale przecież to pan Amos Winterslip 
zawiadomił policję! - zauważył Hallet. 

- Tak. Zatelefonowałam do niego na­
tychmiast i poprosiłam. żeby załatwił wszys. 
tko, co trzeba. 
Następnie Hcillet zwrócił się znowu do 

Amosa: 
- Ile potrzebował pan czasu na przyjście 

tutaj, panie Winterslip? 
- Najwyżej dziesięć minut. 
- I przez ten czas zdążył się pan ubrać 

i zjawić tutaj? 
A.mos chwile się zawahał. 
- Ja... ja nie potrzebowałem się ubierać -

porwiedział. - Jeszcze nie położyłem się spać. 
Hallet spojrzal na niego z nagłym zainte­

resowani€'Ill-
- o pół oo drugiej w nocy? Jes:zx:ze pan 

nie spal? 
- Sypiam bardzo źle - wyjaśnił Amos. -

Byvrnją noce, kiedy kładę się dopiero nad 
ranem. 

- Ach, tak! Słyszałem, że nie był pan w 
najleps.zych srtooUJllka.ch z bratem? Jakiś daw· 
ny konflikt? 

- Nie, żaden specjalny konfli.kL. ot, po 
Prostu nie podobał mi się styl jego życia 
i ka.7.dy z nas poszedł swoją &:ogą. 

- I zerwaliście ze sobą stosunki, tak? 
- Tak. Właśnie tak wyglądala sytuacja 

potWierdził Amos. 
-Hm ... 
Kapitan Hallet przygląld~ się chwiJę w mil­

CZertiill i miss Minerwie. 
Amos! Miss Minerwa przypomllliala sobie 

teraz, ze na długo je=ze przed zjawieniem 
się policji Amos był zupełnie sam nra weran­
dzie! 

(19) Dailsey ciąg nastąpi 
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